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do roku 1990 s 
PRAWO ZDA NIE z pra 

cy zespołu d/s pro­
gramu i polityki mie­

szkaniowej wygłosił zastępca 
członka KC, sekretarz WKW 

Drugi dzień obrad V Plenum 
JE PŻPR. 

zdjęciu* na sali obrad. 
CAP — Matuszewski — telefoto 

21-28 moje 

Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej 

WARSZAWA (PAP> 
W Warszawie odbyła się 

Wczoraj konferencja prasowa 
^organizowana przez Zarząd 
główny Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Na konfe­
kcji poinformowano, że tego 
roczne święto ponad miliono­
wej rzeszy strażaków-ochotni­
ków rozpocznie sie 21 bm tra­
dycyjnym Dniem Strażaka 
Zainauguruje on Dni Ochro­
ny Przeciwpożarowej, które 

będą do 28 maja br. 
przebiegać one będą pod ha-

„Ochrona przeciwpożaro­
wa sprawą wszystkich obywa­
teli". 

PROLETARWS7.E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

t-> . i - i ^ członka KU, sekretarz wts.w • Podjęciem uchwały w sprawie perspektywicznego pzpR _ Franciszek jekiiński 
programu budownictwa mieszkaniowego zakończyło w czasje dyskusji z uznaniem ' 
wczoraj obrady V Plenum Komitetu Centralnego odniesiono sie do elastycznego j 
PZPR. W drugim dniu obradom przewodniczył I se- ujęcia perspektywicznych za-
•cretarz KC PZPR, tow. Edward Gierek. mierzeń a szczeeólme do DO-

' wiązania ich z wvmkami spo-
tTT , . . A łeczno-gospodarczvmi kraju. 
W pierwszym punkcie obrad Tnb-n realny nrzyiet.n w dv-
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S Ł U P S K  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

porządku dziennego. Plenum 
wysłuchało sprawozdań z pra­
cy pięciu zespołów roboczych, 
które analizowały materiały i 
projekt uchwały. Po sprawo­
zdaniach rozpoczęła się dysku­
sja plenarna. Głos zabierali: 
Bolesław Koperski, członek 

Jako realny przyjęto w dy­
skusji program budownictwa 
mieszkaniowego przedstawiony 
przez Edwarda Gierka tj. 7.300 
tys. mieszkań do 1990 roku. 

Dyskusja potwierdziła, że 
budownictwo indywidualne po 
winno być zrealizowane głów­
nie w oparciu o lokalne ma-

Łódz terjajy oraz uruchamiane w te 
kiego PZPR, Jerzy Ziętek, czło renie rezerwy i podejmowane 
nek KC, przewodniczący Prezy lnicjat wy Budownictwo indy 
Hmm WT?N w Katnwirarh .la- , , , . .. » 

widualne musi się rozwijać w 
sposób planowy, zorganizowa-

fDokończenie na str. 2) 
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W sprawie rozszerzenia agresji USA w Wietnamie 

Oświadczenie rządu radzieckiego 
MOSKWA (PAP) 
W Moskwie opublikowano następujące oświadczenie rzą­

du radzieckiego: 
Rząd Stanów Zjednoczonych oznajmił o nowym rozszerze­

niu swych agresywnych poczynań w Wietnamie, które pro­
wadzą do dalszego skomplikowania sytuacji w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej i są brzemienne w poważne następ­
stwa dla światowego pokoju i bezpieczeństwa. 

W oświadczeniu złożonym Niezależnie od tego. jakiego 
J* maja br. prezydent USA za rodzaju kłamliwymi preteksta 
komunikował. iż wydał rozkaz mi maskuje sie awanturnicze 
^minowania weiść do portów poczynania amerykańskich sił 
kpłnocnowietnamskich. aby u- zbrojnych w Wietnamie, praw 
Niemożliwie statkom dostęp do dziwy cel tych poczynań iest 
Nich oraz wzmożenia bombar jasny. Nie chodzi bynajmniej 
tfowań terytorium DRW. a o „uratowanie przed upoko-
*vyłaszcza atakowania z PO- rżeniem" Stanów Zjednoczo-
^"ietrza kolejowych i innych li nych. lecz o uratowanie pono 
Nii komunikacyjnych. W ten szącej jawne fiasko, osławio-
st>osób USA usiłują przerwać nej polityki „wietnamizacji". 
^ięzy gospodarcze, handlowe Nie chodzi o to. aby Wiet-
* inne Demokratycznej Repu- namczycy zyskali możność u-
bliki Wietnamu z innymi pań- regulowania swych spraw w 
s^Wami, pozbawić DRW możli drodze rokowań, lecz o ame-
^ości otrzymywania pomocy rykańskie poparcie wojskowe 

ludności swego kraju i dla antyludowego. marionet­
ka odpierania amerykańskiej kowego reżimu w Sajgonie. 
agresji, jak również otrzymy- Nasilanie bombardowań te­
rania żywności i innych towa rytorium DRW i podejmowane 

dla zaopatrzenia ludności przez Waszyngton próby sa-
cywilnej. mowolnego ustanawiania włas­

nych reguł morskiej żeglugi 
międzynarodowej, nie moga 
nie wywołać oburzenia i ostre 
go potępienia. Raz ieszcze de 
monstrują one całemu światu 
zbójecki charakter wojny, któ 
ra Stany Zjednoczone rozpęta 
ły i już od wielu lat prowa­
dza przeciwko narodowi wiet 
namskiemu. Jedna akcja po­
ciąga za soba następna, ieszcze 
bardziej niebezpieczna » Do daw 
nych aktów barbarzyństwa i 
zbrodni, dodaje sie nowe. iesz 
cze poważniejsze. W rezultacie 
tego wszystkiego, wojna przy 
biera taki charakter, że w co­
raz większym stopniu narusza 
interesy wielu krajów i na­
rodów* 

(Dokończenie na str. 3) 

dium WRN w Katowicach, Ja 
nusz Brych, członek KC, I se­
kretarz KW PZPR w Szczeci­
nie, Aleksander Wyrozębski, 
członek KC, ślusarz montażo­
wy z Zakładów „H. Cegielskie­
go" w Poznaniu, Stanisław 
Wroński, członek KC, minister 
kultury i sztuki, Zdzisława We 
scłqwska, zastępca członka KC 
pracownica MHD w Działdo­
wie, Antoni Majdziński, za­
stępca członka KC, zastępca 
przewodniczącego Prez. WRN 
w Bydgoszczy, Jan Pawłowski 
zastępca członka KC, operator 
sprzętu w Zarządzie Portu 
Gdynia, Marian Kałwa, czło­
nek Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej, dziekan AGH w Kra­
kowie, Stefan Wysmułek, czło 
nek KC, kierowca MZK z 
Warszawy, Ryszard Bryk, se­
kretarz Wojewódzkiego Komi­
tetu Warszawskiego PZPR, Je­
rzy Majewski, zastępca człon­
ka KC, przewodniczący Prez. 
Rady Narodowej m. Warsza­
wy. 

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz (tekst przemówienia za­
mieścimy jutro). 

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący komisji uchwał V 
Plenum, członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak. Po omówieniu 
uwag i ustosunkowaniu się do 
wniosków zgłoszonych ao pro­
jektu uchwały, Plenum jedno­
myślnie przyjęło uchwałę w 
sprawie perspektywicznego pro 
gramu budownictwa mieszka­
niowego. (Uchwała będzie opu­
blikowana oddzielnie). 

Delegccfa 

Rady Najwyższej 
ZSRR 

przybyła do Polski 
WARSZAWA (PAP) 
Na zaproszenie Prezy­

dium Sejmu przybyła do 
Polski 7-osobowa delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR pod 
przewodnictwem deputowa 
nego Giennadija Woronowa 
— członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, przewodni 
czącego Komitetu Kontroli 
Ludowej ZSRR. 

Program wizyty przewidu 
je 10-dniowy pobyt radziec 
kich gości w naszym kra­
ju. W Warszawie delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR 
przeprowadzi rozmowy w 
Sejmie. Przewiduje się, że 
delegacja przyjęta zostanie 
przez członków najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych. 

IZaszczytne wyróżnienie 

MB 
10 min. czekał Bartonicek 

na pisrwszego Polaka 
Vi etap: Gera — Karlove Vary 159 km. 
Na mecie: 1. Bartonicek (CSRS), 2. Gonschorek (NRD), 3. 

Eava (CSRS). 
Lotne finisze: I — Goriełow, Schiffner, Bartonicek; II — 

®*nitriew, Schiffner, Bartonicek; III — Schiffner, Dmitriew, 
Moskałów. 

Górska premia: Michajłow, Nielubin, Gonschorek. 

D 
t>rz 

O wrczoraj czarnym cięstwo o 4 minuty. Od wczo 
wspomnieniem Polaków z raj będzie nam sie śnił etap 

. Wyścigu Pokoju był etap z Gery do Karlovych Varów. 
odż — war szawa, na którym Albowiem: pierwszy Polak, 

egraliśmy drużynowe zwy- Polewiak. przyjechał na metę 
w 10 minut po zwycięzcy. Dru 
gi nasz reprezentant, Szurków 
ski, minął metę o 2 minuty 
później. Na pozostałych człon 
ków polskiej narodowej ekipy 

w nie doczekali sie ani widzowie 
ARSZAWA (PAP. TV ani słuchacze radia. Naj­

pierw dramat — na trasie, po 

* Sukcesy sił wyzwoleńczych 

* Antywojenne demonstracje w USA 

Walki wręcz w An Loc 
PARYŻ. LONDYN, HANOI, NOWY JORK (PAP) 

W Wietnamie Południowym siły wyzwoleńcze konty­
nuują silne ataki na pozycje wojsk reżimowych. Ich dzia­
łania koncentrują się w rejonach miasta An Loc, bazy 
Ben Het na Centralnym Płaskowyżu oraz Hue. 

Wczoraj bojownicy przy wsparciu ciężkiej artylerii i 
czołgów przeprowadzili ponowne natarcie na An Loc oraz 
bazy reżimowe położone w pobliżu tego miasta. Poprzed­
niego dnia siły patriotyczne wystrzeliły około 1000 poci­
sków na stanowiska nieprzyjacielskie w An Loc. Docho­
dziło do walk wręcz na ulicach An Loc. 

w tym większość kobiet i dzie 
(Dokończenie na str. 2) 

l MlH. BOLIMÓW 
ty Tom 

i tem klęska — na mecie. Nasz 
! udział w jubileuszowym Wyś-
; cigu jest od dziś symboliczny. 
1 Może sie zdarzyć jeszcze jakiś 

brazylijskim totalizatorze spor 
v padła rekordowa wygrana 

2 Wiln doi. Takiej wypłaty nie 
ot°Wano w historii totka. 

SZ23ZfiiWy^ °k^ł i etapowy sukces, ale marzenia 
letni Eduardo Teixelra- któ- 0 mieiscaoh w czołówce indy 

widualnej i zespołowej klasy­
fikacji trzeba odłożyć na 1973 
rok. 

on jeden wytypował bez- i 

Na froncie północnym do- molotów USA na hanojską 
szło do bezpośrednich starć nie dzielnicę mieszkaniową Gia 
opodal bazy Birmingham, znaj Lam zginęły 32^soby cywilne, 
dującej się w rejonie Hue. Na 
Centralnym Płaskowyżu bo­
jownicy w tym samym czasie 
ostrzeliwali, a następnie podję 
li bezpośredni atak przy wspar 
ciu czołgów na bazę reżimową 
Ben Het w pobliżu Kontum. 

Również w Kambodży siły 
wyzwoleńcze prowadzą aktyw­
ną działalność. Patrioci khmer 
scy ostrzelali rakietami Phnom 
Penh, stolicę Kambodży. 

Szef reżimu sajgońskiego, Thieu 
spotkał się z ambasadorem amery 
kańskim w Sajgonie, aby omowić 
„krytyczna sytuacje" w jakiej zr.a 
lazła sie armia marionetkowa w 
wyniku ofensywy połuunŁowcwiet 
namskich sił wyzwoleńczych. 

Sajgońskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłosiło, że w zwią 

(Inf. wł.) 
Informowaliśmy juz, że na 

uroczystość odsłonięcia pom­
nika Żołnierza Polskiego i 
Niemieckiego Antyfaszysty w 
Berlinie wraz z 250-osobową 
delegacja koszalińskich kom­
batantów wyjedzie także gru­
pa harcerzy. Dziś już wiado­
mo, że będzie tc czterdziestu 
harcerzy ze Szkoły Podstawo 
wej nr 8 w Koszalinie. To za 
szczytne wyróżnienie jest dla 
nich formą nagrody za aktyw 
ny udział w turnieju wiedzy 
obywatelskiej, który był w 
tym roki. przeprowadzany 
pad hasłem „Nasze jutro za­
czyna się dziś". Harcerze z 
„ósemki" wyróżniają się po­
nadto aktywna działalnością 
w szeregach swej organizacji. 

Przygotowują się do wyja­
zdu na uroczystości w Berli­
nie koszalińscy kombatanci. 
Odbyła się już poświecona 
tym sprawom narada preze­
sów zarządów oddziałów 
^BoWiD Omówiono na niej 
szczegółowe wszystkie sora-
wy związane z wyjazdem i 

Pomnik Żołnierza Pofskiego i 
Antyfaszvstv Niemieckiego w Ber 
linie. Autorami pomnika sa arty 
ści — plastycy: Tarieu«7 ł.odziana, 
Arndt Wittig i Zofia Wolska. 

Fot. Adam Kaczkowski 

*,ł-letni Eduardo Teixeira, któ-
, >a 

0clgadł 13 wyników, objętych 
kładami. Zwykle pierwsza na-

tyi°da ^est  dzielona- Tym razem 

P 

uczestnictwem naszej licznej 
delegacji w akcie odsłonięcia 
pomnika 

Obecnie odbywają sie w 
powiatach spotkania delega­
tów na te uroczystości z przed 
stawi ci elami zarządów oddzia 
łów ZBoWiD i władz tereno­
wych. 

Koszalińska delegacja oka­
zale zaprezentuje sie w Berli 
nie. Kombatanci złoża ood 
pomnikiem Polskiego Żołnie­
rza i Niemieckiego Antvfaszv 
sty 120 wieńców o barwach 
narodowych, solecionych z bia 
łych i czerwonych kwiatów. 

Mielno będzie miejscem 
zgrupowania weteranów i za 
proszonych gości wvieźdźają 
cych do Berlina. Delegacja 
koszalińska zbierze się tam w 
sobofę. o gor*z. 17.3r Wviazd 
do stolicy NRD przewidziany 
iest o godz. 2 w noey. Harce­
rze wyjada wcześniej, bo już 
poprzedniego dnia 

(kan) 

e wszystkie wyniki. (Dokończenie na str. 2) 

zku z wprowadzeniem „stanu wy­
jątkowego" armia i policja mogą 
dokonywać rewizji w domach pry 
watnych o dowoinej porze oraz 
przekazywać wojskowym trybuna 
łom wszystkie osoby podejrzane o i  Jutro gdańskie pipcloraczkł — Agntaszka Ewa, Adam, Piotr i 

! działalność przeciwko obecnemu poman RvcV»ertowie ohchorlza uroczyście swoje pierwsze urodziny, 
reżimowi Ogłoszono także powsze Maleństwa chowaia sie znakomicie cod każdym wzffledem. Uro-
chna mobilizacje w armii sajgon- 1 

CZym calcom składamy najserdeczniejsze życzenia urodzinowe, a 
skiej. Do wojska wciela sie ich rodzicom i opiekunom — erratu'acje. 
dych chłopcow i mnichów buddyj-i j^a złjjęciu: przy tortach urodzinnwvcli solenizanci: (od lewej) A-
skich. dam Piotr, Roman, Agnieszka i Ewa. 

Podczas środowego nalotu sa 1 CAP — ukiejewski 

Jutro: 
* 
korespondenci agencji In­

terpress vrzedstawią)Q „R6 
wieśników europejskiego 
czasu pokoju"; 
* 
Zbignieyy Pawlicki reflek 

sje pokonkursowe pt. „Pio­
senka koszalińska?"; 
* 
Józef Piątkowski i Zbig­

niew Michta — „Drawski 
model"; 
* 
Jerzy Patan — pierw­

szych maturzystów kolobrze 
skiej „szkoły szyprów"; 
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W KRAJU... 
* NA PLENARNYM POSIEDZENIU obradowała Państwowa 

Rada Informatyki. Głównym tematem dyskusji są założenia kra­
jowego systemu informatycznego, który będzie stopniowo orga­
nizowany w Polsce. 

ROZPOCZĘŁY SIĘ OBCHODY Dnia Hutnika w krakowskiej 
Akademii Górniczo-Hutniczej. Połączono je z 50. rocznicą wpro­
wadzenia nauk hutniczych na tej uczelni. 

I NAŚWIECIE 
+ W MOSKWIE ODBYŁO SIĘ plenum radzieckiego komitetu 

na rzecz bezpieczeństwa europejskiego. 

+ PREMIER W. BRYTANII Edward Heath zakomunikował że 
minister spraw zagranicznych Alec Douglas-Home uda się z wi­
zytą do Pekinu, a minister spraw zagranicznych ChRL Ci Peng-
-fej odwiedzi Londyn. Daty wizyt nie zostały jeszcze ustalone. 

* W PERNIKU ZOSTAŁY UROCZYŚCIE OTWARTE Dni Pol­
skie. Należy przypomnieć, że Pernik jest stolicą górniczo-hutni-
czego zagłębia Bułgarii. 

* W SIEDZIBIE RUMUŃSKIEJ Rady Państwa rozpoczęły się 
oficjalne rozmowy delegacji partyjno-rządowej NRD i SRR. 

* W MONTREALU TRWA 19 doroczna międzynarodowa konfe­
rencja walutowa. Biorą w niej udział przedstawiciele rządów, 
a także banków centralnych i handlowych 20 krajów kapitali­
stycznych. Obrady toczą się przy drzwiach zamkniętych. 

Z prac Prezydium Rządu 

Aktywizacja walki 
z alkoholizmem 

WARSZAWA (PAP) 
Na ostatnim posiedzeniu prezydium rządu omówiony zo­

stał m. in. projekt uchwały Rady Ministrów w sprawie 
zaostrzenia walki z alkoholizmem. 

ciwalkoholowym. Projekt u-
Stosowane dotychczas meto 

dy nie przyniosły zadowalają 
cych efektów. Nie zlikwidowa 
no, ani nie zahamowano roz­
woju tego szkodliwego społecz 
nie zjawiska. Jak stwierdził 
przewodniczący Komisji Rady 
Ministrów do Spraw Walki 
z Alkoholizmem —t wicem in. 
zdrowia i opieki społecznej Jó­
zef Grenda, projektowana u-
chwała zmierza do ogranicze­
nia spożycia napojów alkoholo 
wych oraz usunięcia przeszkód 
utrudniających walkę z alko 
holizmem. 

Projekt- uchwały kładzie na 
cisk na profilaktykę. W propa 
gandzie antyalkoholowej więk 
szy nacisk położy sie na ma 
terialne konsekwencje alkoho­
lizmu. Propaganda ta nie o-
graniczy się do słów. Wprowa 
dzane są nowe formy sprzeda 
ży przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych; stosunkowo 
łatwe do nabycia — powinny 
być realną „konkurencją" dla 
wydatku na wódkę. Ulegnie za 
cieśnieńiu współpraca z orga­
nizacjami społecznymi, mło­
dzieżowymi, związkami zawo 
doWymi i — oczywiście — ze 
Społecznym Komitetem Prze 

chwały przewiduje również 
włączenie się terenowych og­
niw FJN do walki z alkoholiz 
mem. 

Projekt uchwały zobowiązu­
je także prezydia rad narodo­
wych do tego, aby — do 
1976 r. sukcesywnie — każde 
województwo dysponowało 
własnym zakładem leczniczym 
z uwzględnieniem potrzeb re 
habilitacji pracy. 

V PLENUM KC PZPB ZAKOŃCZYŁO OBRADY 

Trudne lecz realne zadania 
(Dokończenie ze str. 1) 

ny przy wydatnej pomocy za­
kładów pracy. Jego lokalizacja 
nie może odbywać się kosztem 
terenów rolnych, bądź terenów 
przeznaczonych pod wysokie 
budownictwo. 

W wielu wypowiedziach po­
stulowano konieczność szyb­
szego — aniżeli założono w 
projekcie uchwały (2 lata) — 
podziału wielkości budownic­
twa mieszkaniowego na po­
szczególne województwa. 

Krytycznie ustosunkowano się 
w toku prac zespołu do aktualne­
go stanu remontów budynków 
mieszkalnych i rozmiarów nakła­
dów na ten cel. Postulowano, aby 
dotychczasowe kryterium mierzo­
ne wielkością powierzchni miesz­
kaniowej zastąpić — po dokona­
niu inwentaryzacji substancji 
mieszkanowej — stopniem deka­
pitalizacji technicznej budynków. 

Uznano jednocześnie za koniecz­
ne przeanalizowanie polityki w 
zakresie remontów budynków pry 
watnych8 zwłaszcza wielorodzin­
nych. 

W stosunku do zasad finansowa 
nia wszystkich rodzajów budow­
nictwa mieszkaniowego oraz poli­
tyki kredytowej państwa, wyrażo­
no opinię pozytywną. Krytycznie 
natomiast oceniono dotychczaso­
wy przebieg realizacji inwestycji 
przemysłu materiałów budowla­
nych, obiektów i zaplecza wyko­
nawstwa budowlanego. 

Kolejne srawozdanie — z o-
brad zespołu d/s budownictwa 
przemysłu mieszkaniowego zło 
żył członek KC, sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Ta­
deusz Pyka. Oświadczył on, iż 
uczestnicy zespołu podkreślali, 
że wytyczony w materiałach 
na V Plenum program wybudo 
wania w bieżącym 5-leciu 1 mi 
liona 80 tysięcy mieszkań jest 
niewątpliwie bardzo duży. Nie 
mniej istnieje potrzeba jego 
przekroczenia. 

Zdaniem zespołu — istnieją trzy 
grupy zagadnień, których rozwią­
zanie determinuje dalszy rozwój 
budownictwa mieszkaniowego. 
Pierwszą z nich tworzy baza ma­
tę riałowo-wyposażeniowa. Pod­
kreślono konieczność intensywne­
go rozwoju wszystkich branż i ga­
łęzi gospodarczych pracujących 
na rzecz budownictwa i tym sa-

X - jubileuszowy 

Opolski Festiwal 
OPOLE (PAP) 

Program X Festiwalu Pol­
skiej Piosenki został już osta­
tecznie ustalony. Zgodnie ze 
swym jubileuszowym charakte 
rem impreza zapowiada się 
szczególnie atrakcyjnie. Aby 
zaprezentować jak najszerszy 
wybór piosenek, a zarazem 
przypomnieć przeboje z po-
przechnich lat, Festiwal, zosta­
je przedłużony *do czterech dni 

Po inauguracyjnym końce1-'0 

w amfiteatrze 21 czerwca pt. ,,Wi­
tamy w Opolu", następny nosić 

będzie nazwę „Komu piosenkę". 
W trzecim dniu zaprezentowane 
zostaną „Debiuty opolskie" a o 
północy — „Piosenka nad Odrą". 
Finałowy koncert 24 czerwca, j*k 
zwykle, nosić będzie tytuł „Mi­
krofon i ekran" 

Bogato przedstawia się program 
imprez towarzyszących, których 
będzie dziewięć. M. in. maraton 
kabaretowy. recital Wojciecha 
Młynarskiego, wspólnie popisywać 
się będą Irena Santor i Jerzy Po­
łomski. przewidziano też występy 
kabaretu „Elita", recital Tana 
Stanisławskiego i „Studencki Ka­
bareton". Popołudnie 24 czerwca 
wypełni koncert pt. „Nowe twa­
rze — nowe piosenki" 

10 min. czekał Bartonicek 
na pierwszego Polaka 

HOLARSHI 

i  TMI 

(Dokończenie ze str. 1) 

Podczas gdy my przeżywaliś 
my jak najgorsze chwile, peł 
ny triumf święciła koalicja 
czechosłowacko - radziecko-
-enerdowska. Wszyscy kolarze 
tych drużyn (z wyjątkiem 
Biełousowa) przyjechali na me 
tę w czołówce. Wraz z nimi 3 
Bułgarów, Rumun i Francuz. 
Tabele w obydwu klasyfika­
cjach zaczynają się od repre­
zentantów tych państw. Szcze 
gólne powody do radości mie 
li Czechosłowacy, bowiem I i 
III miejsce zajęli ich kolarze. 

Jak doszło do takiego wyni­
ku VI etapu? Co się działo z 
naszymi kolarzami? 

Trzy defekty rowerów: Klują, 
Labochy i Szurkowskiego jeszcze 
niewiele wyjaśniają. Wprawdzie 
na górzystej trasie, śliskiej na­
wierzchni, w deszczu każdy stra­
cony dystans mści się wielokrot 
nie, ale inni też miewali pecha. 
Wydaje się, że u podstaw legło 
złe rozplanowanie sił. W momen­
cie kiedy Polacy zaczynali dyk­
tować warunki Wyścigu nastąpiła 
przerwa, której skutkom nie po­
trafili wczoraj przeciwdziałać. Być 
może w grę wchodzi niezbyt do­
bra orientacja w aktualnych wy­
darzeniach na trasie. Ale jeszcze 
bardziej szybki refleks najgroź­
niejszych rywali, którzy widząc 
defekty Polaków, a zwłaszcza Szur 
kowskiego tak ostro poszli do przo 
du, że o dogonieniu ich, nie byłe 
Już mowy.Najsilniejsi znaleźli się w 
szpicy, średnia cy zrezygnowali X 
nariiwirtrtch wysiłków. 

Ucieczka najlepszych nastąpiła 
na 44 kilometrze. Sygnał dał Go-
riełow, wygrywając samotnie lot­
ny finisz. Potem zwolnił, wchło­
nęła go grupa. Na krótko, bowiem 
na wieść o defekcie Szurkowskie 
go znów Goriełow wyskoczył j- . 
z procy, zaczęła się formować czo­
łówka, z którą początkowo zabrali 
się Krzeszowiec i Polewiak. Oby­
dwaj jednak odpadli na podjaz­
dach, podobnie jak 4 innych za­
wodników z czołówki. Lotne fini­
sze i górską premię dzielili od tej 
pory reprezentanci ZSRR i NR; , 
Czechosłowacy szykowali się na 
finisz. A my liczyliśmy powięk­
szający się dystans czasowy mię­
dzy nimi a Polakami. Im bliżej 
mety tym bardziej rósł. Nadzieja 
na jakiś cudowny zryw prysła. 

Po stracie Czechowskiego i Ha-
nusika jest to kolejny, najboleś­
niejszy cios jaki nas mógł spot­
kać. Chcemy wierzyć, że doczeka­
my się incydentalnej choć reha­
bilitacji. 

Dziś VII etap: Karlovy Yary 
— Praga, 126 km. Dwa lotne 
finisze, jedna górska premia. 

<fm) 

INDYWIDUALNE 
WYNIKI VI ETAPUJ 

1. Bartonicek (CSRS) — 3:52.35 
(z bon.), 2. Gonschorek (NRD) — 
3:53.05 (z bon.), 3. Hava (CSRS) — 
3:53.20 (z bon.), 4. Milde (NRD) 
5. Nielubin (ZSRR), 6. Dmitriew 
(ZSRR), 7. Moravec (CSRS), 8. Ste­
fanów (Bułgaria), 9. Schiffner 
(NRD), 10. Moskałów (ZSRR) — 
ten sam, czas. 

MIEJSCA POLAKÓW 

ST. Polewiak — 4:03.05, 34. Szur­
kowski ~ 44. Krzeszowiec 

— 4:12.06, 54. Labocha — 4:16.21, 
57. Kluj — 4:16.21. 

DRUŻYNOWE: 
1. CSRS — 11:39.29, 2. NRD — 

11:39.56, 3. ZSRR — 11:40.28, 4. Buł­
garia — 11:41.35. 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO VI ETAPACH: 

1. Milde (NRD) — 18:09.49, 2. Nie 
łubin (ZSRR) — 18:10.58, 3. Gon­
schorek (NRD) — 18:11.54, 4. Ober-
franz (NRD) — 18:12.03, 5. Moska-
low (ZSRR) — 18:12.08, 6. Schiff­
ner (NRD) — 18:12.13, 7. Wese-
mann (NRD) — 18:12.25, 8. Dmi­
triew (ZSRR) — 18:12.29, 9. Gore-
low (ZSRR) — 18:12.33, 10. Mora-
vec (CSRS) -- 18:12.34. 

MIEJSCA POLAKÓW 
27. Polewiak — 18:22.44 , 29. Szur­

kowski — 18:23.22, 35. Krzeszowiec 
-~ 18:29.39, 40. Kluj — 18:35.37 42. 
Labocha — 18:35.42. 

KLASYFIKACJA 
ZESPOŁOWA 

PO VI ETAPACH: 

•> ^AD 54:31.33, 2. ZSRR — 
54:34.30, 3. CSRS — 54:35.32, 4. Buł­
garia — 54:40.47, 5. Francja — 
54:55.38, 6. Włochy — 55:12.58, 
7. POLSKA - 55:15.19, 8. Rumunia 
— 55:17.42, 9. Kuba — 55:20.13, 
10. Węgry — 55:20.47. 

NAJAKTYWNIEJSI 

t. Dmitriew (ZSRR) — 14 pkt, 
I. Schiffner (NRD) — 11 pkt, 3. 
KRZESZOWIEC (Polska) — 10 pkt, 
4. Biełousow (ZSRR) — « pkt, 5. 
Gorelow (ZSRR) — 2 pkt. 

mym tworzących zarys przemysłu 
mieszkaniowego. 

Kolejny problem przewijający 
się w obradach tego zespołu — to 
szeroko pojęta organizacja proce­
su inwestycyjnego w budownic­
twie mieszkaniowym, a także or­
ganizacja samej produkcji. 

Trzecie zagadnienie, któremu w 
pracy zespołu poświęcono dużo 
uwagi to problem uprzemysłowię 
nia metod realizacji budownictwa 
mieszkaniowego. Warunkiem rea­
lizacji przyjmowanego na Plenum 
programu zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych jest gruntowna 
modernizacja zaplecza produkcyj­
nego w drodze intensywnej roz­
budowy przemysłowej bazy wy­
twórczej budownictwa wielkopły­
towego. 

Dotychczasowe formy organi 
zacji pracy oraz metody wy­
nagradzania i rozliczania z wy 
konanych robót są przestarza-
rzałe i wymagają zmian. Wie­
lu dyskutantów w zespole wią 
zało duże nadzieje na zasadni­
czą poprawę w tym zakresie 
z wprowadzaniem w budownic 
twie systemu brygad komplek 
sowych. 

Sprawozdanie z pracy zespo 
łu d/s aglomeracji miejsko-
-przemy sio wych wygłosił czło­
nek KC, I sekretarz KZ PZPR 
Huty im. Lenina — Józef No­
wotny. 

W dyskusji na zespole wska 
zywano, że postawione przez 
VI Zjazd partii zadanie odczu­
walnej poprawy warunków ma 
terialnego i kulturalnego bytu 
społeczeństwa poprzez intensy 
fikację i dynamiczny rozwój go 
spodarki, znajduje szczególny 
wyraz właśnie w odniesieniu 
do wielkich aglomeracji miej-
sko-przemysłowych. Tam prze 
cież zamieszkuje ok. 39 proc. 
ludności kraju, tam znajduje 
się większość środków trwa­
łych całego przemysłu, prawie 
wszystkie placówki naukowo-
-badawcze i część kultural­
nych. Z tych względów powin 
no się więc traktować aglome­
racje miejsko-przemysłowe za 
równo obecnie jak i w przy­
szłości jako główne ogniwa u-
kładu podstawowej struktury 
przestrzenno-gospodarczej kra 
ju. 

Podstawowe znaczenie ma roz­
wój budownictwa mieszkaniowego., 
Powinny być rozwiązane tak zło­
żone problemy jak np. odpowied­
nie przygotowanie tefenu i pod­
stawowej infrastruktury komu­
nalnej, rozwój mocy wykonaw­
czej przedsiębiorstw budowlanych 
i. remontowych, sieci handlowej, 

gastronomicznej i usługowej, a 
także położonego w pobliżu zaple­
cza żywnościowego. 

Szczególną uwagę zwrócono też 
na sprawy komunikacji w wiel­
kich aglomeracjach, biorąc przy 
tym pod uwagę dotychczasowe 
zaniedbania w tej dziedzinie oraz 
przewidywane ogromne zwiększe­
nie zadań komunikacji miejskiej 
i rozwój motoryzacji. 

Sprawozdanie zespołu do 
spraw rozwoju wsi i małych 
miast złożył członek KC, I 
sekretarz KW PZPR we Wro­
cławiu Ludwik Drożdż. 

Zespół doszedł do wniosku, 
że należy rozpatrzyć wszystkie 
możliwości maksymalnego 
przyspieszenia rozwoju poten­
cjału wykonawczego przedsię­
biorstw budownictwa rolnicze 
go, przede wszystkim w woje 
wództwach: wrocławskim, ol­
sztyńskim, zielonogórskim, 
szczecińskim i koszalińskim. 
Na tych bowiem terenach 
brak możliwości wykonaw­
czych już dzisiaj stanowi pod­
stawową barierę w realizacji 
inwestycji na wsi i w małych 
miasteczkach. Jednocześnie 
trzeba przyśpieszać rozwój bu 
dowlanych zdolności usługo­
wych w spółdzielniach usługo 
wo-wytwórczych kółek rolni­
czych, związkach gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska" i innych organizacjach. 
Celowy jest rozwój szczegól­
nie w PGR i w spółdzielniach 
produkcyjnych systemu gospo 
darczego wykonawstwa. 

Sposób zaspokajania potrzeb 
budowlanych poszczególnych 
regionów kraju powinien być 
rozwiązywany elastycznie w 
zależności od charakteru i spe 
cyfiki danego regionu. 

Trzeba m. in. szybko rozwi­
jać zapoczątkowaną przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa zasadę 
przydzielania rolnikom jedno­
razowo pełnych dostaw ma­
teriałów zgodnie z dokumenta 
cją. Należy też upowszechnić 
zasadę sprzedaży im typowych 
lub indywidualnych projek­
tów budowlanych wraz z ze­
zwoleniem budowlanym, któ­
re obowiązany jest załatwić 
nieodpłatnie zespół usług pro 
jektowych. 

Pracując nad roboczym pro­
gramem realizacji uchwały Ple 
num, trzeba — zdaniem u-
czestników dyskusji — poło­

żyć większy nacisk na spra­
wę propagandy polityki mie* 
szkaniowej partii w odniesie- ; 

niu do wsi i małych miaste­
czek. 

Sprawozdanie z pracy zesp° 
łu d/s rozwoju spółdzielczo-

ści mieszkaniowej wygłos^ 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Lublinie — Piotr 
Karpiuk. 

Wskazywano na potrzebę 
stworzenia spółdzielczości ta­
kich warunków, aby mogia sie 
ona wywiązać z terminów u-
mownych wobec swoich człofl 
ków. . 

Niepokojącym zjawiskiem 
utrzymująca się od lat tendencj* 
wzrostu kosztów budownictwa 
mieszkaniowego; trzeba podj3c 

działania dla jego zahamowanifl* 
Obecnie koszty te a w konsekwe** 
cji i wkłady spółdzielców — uza­
leżnione są od kosztów ponoszo* j 
nych przez inwestora i każdy 
wzrost cen w budownictwie auto­
matycznie zmienia wysokość wkł* 
dów. W tych warunkach — stwie* 
dził P. Karpiuk — zawarta w pro­
jekcie uchwały propozycja usta­
lenia zryczałtowanych i zróżnico­
wanych wkładów zależnie od lo­
kalizacji i jakości wyposażeni® 
mieszkań, a nie jak dotychczą® 
od kosztów budowy, spotkała si<5 
ze strony dyskutantów z pełny*19 

poparciem. 
Jeśli chodzi o standard mieszka-

nia — to przewidziany w projeK^ 
cie uchwały obowiązek jednolitf" 
go wyposażania i wykończani* 
mieszkań w całym uspołeczni®' 
nym budownictwie mieszkanie' 
wym według „standardu powszecn 
nego" jest na obecnym etapie je-
dynie realnym i słusznym społec* 
nie rozwiązaniem. 

Z pełnym poparciem spotka 
ła się wysunięta w projekcie^ 
uchwały teza, że mieszkań' 
powinno stawać się coraz 
wszechniej własnością osobis** 
obywatela. Pragnieniu posia" 
dania mieszkania własności^* 
wego powinny wychodzić na­
przeciw inicjatywy zmierzają" 
ce do przekształcenia dotych­
czasowych spółdzielni typu lo­
katorskiego w spółdzielnie lo' 
katorsko-własnościowe. Celo­
we też wydaje się. by w ra­
mach tych spółdzielni można 
było rozwijać budownictwo 
jednorodzinne. 

Dalszy efąg informacji z 
obrad V Plenum KC PZPR 
zamieścimy w jutrzejszym 
numerze „Głosu". 

Na Półwyspie Indio chińskim 

Walki wręcz na ulicach An Loc 
(Dokończenie ze str. 1) 

ci. Jedna z bomb spadła na te­
ren szpitala im. Przyjaźni Ra-
dziecko-Wietnamskiej. Kilka 
sal szpitalnych zostało zniszczo 
nych. Rakieta typu „Hawk" 
znacznie uszkodziła siedzibę 
chińskiej misji gospodarczej. 

W Hanoi ogłoszono oświad­
czenie rządu DRW w związku 
ze wzmożeniem agresywnej 
wojny USA przeciwko Demo-

Eto ukradł 
generała? 

PARYŻ (PAP) 

Z postumentu znajdującego się 
w jednej z alei Pola Marsowego 
w pobliżu wieży Eiffla skradziono 
popiersie z brązu generała Ferrie. 
Rzecz niezrozumiała, bo popier­
sie nie było lekkie, ważyło około 
80 kg; sprawca kradzieży musiał 
więc użyć do jego transportu Sa­
mochodu, a miejsce, gdzie doko­
nano kradzieży nie należy do od­
ludnych. Policja francuska inten­
sywnie poszukuje „skradzionego 
generała" ł sprawców przestęp­
stwa. 

Pożar 
w łódzkiej ,Kalinie' 

ŁÓDŹ (PAP) 
Wczoraj w Łódzkich Zakładach 

Przemysłu Dziewiarskiego „Kali­
na" wybuchł pożar w magazynie 
przędzy anilanowej. Do pomiesz­
czeń, które stały w ogniu, przyle­
gały magazyny- wyrobów gotowych 
i sale produkcyjne Dzięki ener­
gicznym wysiłkom straży, pożar 
udało się po trzech godzi f^cb 
akcji ratowniczej zlokalizować. 

Ofiar w ludziach nie było. Sza­
cuje się, że straty sięgają około 
7 min złotych. Specjalnie powo­
łana komisja bada przyczyny po­
laru, 

kratycznej Republice Wietna­
mu. 

Rząd DRW traktuje posunięcia 
militarne USA wraz z zaminowa-, 
niern portów północnowietnam-
skich jako> brutalny zamach na 
suwerenność i bezpieczeństwo 
DRW, pogwałcenie porozumień ge 
newskich z 1954 roku w sprawie 
Wietnamu, pogwałcenie elementar 
nych zasad prawa międzynarodo 
wego, swobody międzynarodowej 
żeglugi i handlu. 

W oświadczeniu zawarty jest a-
pel do narodu wietnamskiego \ je 
go sił zbrojnych o kontynuowanie 
zdecydowanej walki przeciwko a-
gresji USA o wyzwolenie połud­
nia, obronę socjalistycznego Wie­
tnamu Północnego, o pokojowe zje 
dnoczenie ojczyzny. 

Na zakończenie oświadczenia rząd 
DRW zwraca się do rządów i naro 
dów bratnich krajów socjalistycz 
nych, do innych krajów miłują­
cych pokój i sprawiedliwość, do 
międzynarodowych organizacji z 
apelem, aby żądały położenia kre 
su minowaniu portów północno-
wietnamskich, natychmiastowego 
zaprzestania bombardowań i wszy 
stkich innych aktów agresji prze 
ciwko DRW, zrezygnowania z po 
lityki „wietnamizacji" rozpoczę­
cia poważnych rokowań na pary­
skiej konferencji w sprawie Wiet­
namu oraz udzielenia pozytywnej 
odpowiedzi na propozycje Tymcza 
sowego Rządu Rewolucyjnego Re 
publiki Wietnamu Południowego. 

PROTESTY 
W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH 
NIE USTAJĄ 

W! Minneapplis wybuchły 
walki uliczne, zamieszki stu­
denckie zdezorganizowały ży­
cie w Berkeley (Kalifornia) a 
demonstracje protestu dopro­
wadziły do chaosu w centrum 
Nowego Jorku. W całych Sta­
nach Zjednoczonych setki ty­
sięcy osób demonstruje prze­
ciwko wojnie w Wietnamie. 

Wczorajszy „New York Ti­
mes" podał rewelacyjną wiado 
mość, że wywiad amerykański 
(CIA) nie był poinformowany 
o rozmachu, dacie i kierunku 

uderzenia patriotycznych sil 
Wietnamu. 

Dziennik „San Diego Eve-
ning Ttdbune", w San Dieg0 

(Kalifornia) informuje, że aro? 
rykańskie siły morskie ju* 
przed miesiącem „ćwiczyły si$ 
w operacji minowania portów 
DRW". Manewry, w który < 
uczestniczyły 34 okręty or£>* 
100 samolotów, zostały przepf® 
wadzone na przybrzeżnych wo 
dach USA niedaleko San Die­
go. Po raz pierwszy został ta*# 
wypróbowany nowy bojowy he 

likopter przeznaczony specjal­
nie do akcji minowania. 

USA nadal będą 
finansować 
„Wolną Europę" 

WASZYNGTON (PAP) 
Rząd Stanów Zjednoczonych 

mierzą w dalszym ciągu finanS^, 
wać rozgłośnię „Wolna Europa. 

i „Liberty", prowadzące dywersyj 
ną propagandę przeciwko zwia5^ 
kowi Radzieckiemu i innym ki"3' 
jom obozu socjalistycznego, prez?' 
dent Nixon zwrócił się do Ko*}' 
gresu z prośbą o wyasyg Twan1' 
z budżetu środków dla tych ro? 
głośni na jeszcze jeden rok. 

Jak wiadomo, wbrew sprzeci^^ 
wi wielu deputowanych. Kongr®. 
pod naciskiem rządu przyznał ot5 

rozgłośniom fundusz na prowadź^ 
nie działalności do 1 lipca br. 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Andrzejowi 
Piątkowskiemu 

dyrektorowi 
Miejskiego Przedsiębior­

stwa Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej 

w Czaplinku 
z powodu zgonu OJCA 

składa 
ZAŁOGA MPGKLM 

CZAPLINEK 

k  
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JVie pamiętam, którego to było dnia w czerwcu. Przy­
wieziono do naszej szkoły łóżka i materace dla kolonii let 
niej Akademii Medycznej. Nosimy te łóżka. Az tu pod­
chodzi kilku młodzieńców, bez słów zacięli pomagać. Po­
tem jeszcze ofiarowali się posprzątać teren dookoła sako-
ły, pytali, czy nie wiem, kemu w wierne potrzebna, pomoc 
może są jacyś staruszkowie... Okazało się, że to byli raj-
dowicze, ale z jakiej grupy, nie pamiętam..." 

„...Dostaliśmy od rajdowiezów sprzęt sportowy — pił­
ki, rakietki do pingponga, siatki oraz komplet kukiełek, 
które służą jako wzorowe modele dla naszego zespołu 
kukiełkowego. Od młodzieży biało gar dakiej dostaliśmy 
modele brył geometrycznych — to jest w ciągłym użyciu 
jako pomoc lekcyjna.J* # 

WIELE takich dobrych, 
serdecznych wspomnień 
pozostawiły w powiecie 

Gałeckim i szczecineckim gru 
Py młodzieży, które przemie­
rzyły południowe tereny na­
szego województwa na ubieg­
łorocznym, IV Centralnym 
Rajdzie ZMS '„Szlakami zdo­
bywców Wału Pomorskiego". 
Szkoła w Szwecji dostała tele­
wizor, a szkoła w Machlinach... 
Płot, solidnie wykonany, do 
dziś w stanie nienaruszonym. 
Ot, w zależności od „bogac­
twa" pomysłowości, przygoto­
wania tej czy innej grupy. Ale 
czy to dary bogate czy skrom 
**e, jednakowo były serdecznie 
przyjęte, choć nie zawsze w 
stu procentach wykorzystane. 

Wartość prac społecznych, 
Wykonanych przez uczestni­
ków Rajdu określono ogólnie 
na ponad 400 tys. złotych. Zło­
żyła się na to pomoc w gospo­
darstwach wiejskich, pracach 
leśnych oraz budowa boisk 
sportowych, porządkowanie 
wsi i miast, urządzenie ogród­
ków jordanowskich w Okonku 
i Szczecinku, wreszcie bardzo 
Wiele upominków: sprzęt spor 
towy, turystyczny, pomoce 
szkolne, zabawki dla przed­
szkoli itp. 

* Najczęściej te ślady Hajdu 
można znaleźć w szkołach. Ob 
darowana przez młodzież war 
szawską szkoła w Szwecji, w 
powiecie wałeckim, dostała m. 
in. stół stolarski, niezbędne u-
zupełnienie do narzędzi posia­
danych przez szkołę oraz kil­
ka map. Kierownik szkoły w 
Szwecji chętnie by... jeszcze 
kilka takich map przyjął od 
młodzieży, bo brakuje ich w 
szkole. W powiecie szczecinec­
kim szkoła w Łubowie otrzy­
mała natomiast piękne herby 
miast polskich, ozdabiające 

szkolne korytarze i... sześć man 
dolin. Ale że w szkole istniał 
zespół skrzypcowy, za mando­
liny, uroczyście przekazane, 
podziękowano pięknie i — zło­
żono je w magazynie, gdzie le­
żą d© dziś. Kto wie, może by 

miast solidność śląskiej robo­
ty i trwałość innych urządzeń 
— żeliwne (wygospodarowane 
z odpadów hutniczych przez 
młodzież wielu śląskich fabryk 
i hut) hu&awki, karuzele i ko 
sz« na śmieci opaFły się czaso 
wi i niepogodom. Dowiedzia­
łam się w Okonku, że ogród­
kiem opiekuje się konserwator 
z Prez. MRN no i że młodzież 
z ZPW zagląda tam, myśli o 
urządzeniu w -lecie półkolonii, 
bo teren i urządzenia idealne. 
Wiosennej kosmetyki, jak wy­
wnioskowałam z autopsji w po 
łowię kwietnia, jeszcze w o-
gródku nie przeprowadzano, 
teren też nie jest oświetlony, 
więc wieczorami bardziej ko­
rzystają z niego starsi „użyt­
kownicy", niżeli ci dla któ-

Dary 
się przydały w którejś sąsied­
niej szkole lub świetlicy!? 

Jednym z głównych prezen­
tów, jakie otrzymaliśmy od 
młodzieży przyjeżdżającej na 
Rajd do Koszalińskiego był 
kompletnie wyposażony ogró­
dek jordanowski, ofiarowany 
dzieciom Okonka przez mło­
dzież woj. katowickiego. Huś­
tawki, karuzele, zjeżdżalnia, 
boisko do siatkówki. Ogródek 
jordanowski, nazwany imie­
niem Powstańców Śląskich 
(obchodziliśmy wszak w ub. 
roku 50-lecie powstań) prze­
kazany był nader uroczyście, 
z udziałem tychże powstań­
ców, ze śląskim „krupnio-
kiem", z oddaniem ogródka 
pod patronat koła ZMS przy 
Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego w Okonku i z wieloma 
serdecznymi słowami z obu 
stron. 

Jak wygląda ogródek po ro­
ku? Bramka na jednym zawia 
sie, podparta niedbale kilkoma 
cegłami, tablica, upamiętniają­
ca fakt darowizny poobijana 
kamieniami, po drewnianym 
stole i ławkach oraz drewnia­
nym fragmencie zjeżdżalni ani 
śladu. Podziwiać należy nato-

Powiatowe narady aktywa partyjnego 

Jak przyspieszyć 
realizację zadań pięciolatki? 

(Inf. wŁ) 
Główne problemy realizacji zadań planu pięcioletniego w 

poszczególnych powiatach są przedmiotem dyskusji na nara­
dach aktywu partyjnego i gospodarczego. Do tej pory nara­
dy takie odbyły się w Koszalinie, Człuchowie i Złotowie oraz 
wczoraj w Świdwinie. Dzisiaj odbędzie się narada aktywa 
partyjnego i gospodarczego w Wałczu, a jutro w Miastku i 
Szczecinku. W naradach biorą udział sekretarce o rat kie­
rownicy wydziałów KW PZPR w Koszalinie. 

W: 

rych ten plac był przeznaczo­
ny. Nic też od ubiegłego roku 
w ogródku nie przybyło, bois­
ko zarasta trawą. A sądzę, że 
patronat, to nie tylko przyglą 
danie się jak ogródęk wygląda 
i sporadycznie urządzane zaba 
wy z dziećmi. W sytuacji O-
konka był to dar iście królew­
ski, co nie znaczy, by nie mo­
żna go było tym lub owym 
wzbogacić. Myślę też, że oko-
necka młodzież, cała pochło­
nięta obecnie budową swojego 
klubu, gdy już te prace za­
kończy, rozejrzy się wnikliwie 
i po obiekcie (bez przesady tak 
można nazwać ogródek, teren 
jest obszerny jego wyposaże­
nie warte jest około 150 tys. 
złotych) — oddanym pod jej 
patronat. 

Przyznam się jednak otwar­
cie, że sądziłam, wyruszając 
na trasę śladami „darów Raj­
du", iż przywiozę więcej kry­
tycznych obserwacji. Ujmująca 
jest przede wszystkim serdecz 
ność, z jaką mieszkańcy tere­
nów, na których odbywały się 
rajdy mówią o młodzieży, któ­
rą gościli — co o samej impre­
zie znakomicie świadczy. W 
wielu szkołach — prócz tych 
będących w stałym użyciu po­
mocy naukowych — wiszą raj­
dowe chusty, proporczyki, pa­
miątki. Pojedyncze fakty, przy 
ciemnia ją ce ten pozytywny o-
braz, nieliczne, lecz — uwaga! 
— pamiętane równie długo i 
dokładnie — nie wpływają na 
ogólną ocenę: to wspaniała im 
preza, przynosząca pożytek, o-
żywiająca koszalińskie wsie i 
miasta. Już choćby ten ruch, 
te dziesiątki imprez artystycz­
nych, wspólne ogniska, na któ 
Tych popisują się przybysze i 
miejscowi, to także stwarza 
nastrój święta i znaczy wiele, 
zapada głęboko w pamięć. I 
wszyscy już przygotowują się 
na przyjęcie nowego Rajdu* 

f YNIKI uzyskane w ubie 
głym roku oraz w pierw 
szym kwartale bieżącego 

roku są w naszym wojewódz­
twie szczególnie pomyślne. 

.Np. przyrost produkcji global­
nej przemysłu w okresie od 1 
stycznia do 1 maja for., w po 
równaniu z wynikami uzyska 
fcymi w analogicznym okresie 
ubiegłego roku, wyniósł pra­
wie 21 proc. Dobre były rów­
nież — jak wiadomo — wyni­
ki gospodarcze w rolnictwie. 
Wszystko to stwarza dogodne 
Warunki startu do realiza-cjl 
zadań, które mamy do wyko­
nania w naszym wojewódz­
twie w najbliższych latach. 

Na naradach aktyw partyj­

ny wiele uwagi w dyskusji po 
święcą sprawom dotyczącym 
dalszego usprawniania organi 
zacji pracy, wykorzystania re 
zerw oraz skrócenia cykli reałi 
zacji inwestycji. Chodzi o to 
— jak podkreśla wielu dysku 
tantów — żeby przewidziane 
w planie zadania wykonać, 
gdzie tyłko jest to nsożŁrwe — 
pawed terminem. 

Podobne narady, poświęcone 
ocenie realizacji planów pro­
dukcyjnych oraz przedyskuto 
wanm możliwości przyspiesze­
nia wykonania zadań bieżącej 
pięciolatki, odbywają się tak­
że w wielu przedsiębiorstwach 
przemysłowych województwa. 

<ŁL) 

NAJLEPSI W KRAJU 
Zakład Remontowo-Montażowy Przemysłu Mleczarskie 

go w Koszalinie uzyskał I miejsce w kraju za wyniki o-
siągnięte we współzawodnictwie międzyzakładowym. 

OSTATNIO odbyła się 
uroczystość przekaza 
nia załodze sztandaru 

Przechodniego, ufundowane 
go przez Zarząd Główny 
Centrali Spółdzielni Młęezar 
skich i ZG Związku Zawo­
dowego Pracowników Prze 
mysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego. W spotkaniu, 
jakie odbyło się z tej oka­
zji uczestniczyli m. in. I se 
karetarz KMiP PZPR, tow. 
Jerzy Miller, prezes Zarzą­
du Okręgu Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Spo­
żywczego i Cukrowniczego 

Jan Śliwa i prezes Woje­
wódzkiego Związku Spół-? 
dzielni Mleczarskich w Ko 
szalinie, Stefan Urbański. 

Wręczania s$$an£ru dy*e-
ktorawi- zatkiafiu, Jadowi Ar 
cayńsktami dokonał dyre­
ktor Zarządu Budowy i Re 
montów Maszyn Przemysłu 
Mleczarskiego, Aleksander 
Duszyński. Życzył on zało­
dze utrzymania tęgo zasz­
czytnego < pierwszego taiej-
sca również w roku bieżą­
cym 

Jak będzie w tym roku? 
Zadzierzgnięte na poprzed­
nich rajdach kontakty między 
poszczególnymi grupami mło­
dzieży rajdowej, a mieszkań­
cami naszych miast i wsi ma­
ją być nadal podtrzymywane. 
Młodzież Warszawy, jak wia­
domo, objęła patronat nad naj 
mniejszym polskim miastem 
— Lędycżkiem i z tego do­
browolnie przyjętego obowiąz 
ku pragnie się wy wiązy wac3ia 
łostocczanie pracować będą na 
rzecz Szczecinka, a Ślązacy 
znów w Okonku (prawdopo­
dobnie przywiozą nowe, dodat 
kowe urządzenia dla „swego" 
ogródka jordanowskiego). 

Nawet jednak rzeczy tak 
spontaniczne, jak czyny spo­
łeczne, wymagają zaplanowa­
nia i przygotowania, jeśli ma 
ją przynieść widoczne, kon­
kretne korzyści. Do rajdowych 
anegdot przeszły te grupki 
chętnych, które biegają po 
wsiach i napraszają się z po­
mocą. Szczególnie w rejonach 
większej koncentracji młodzie 
ży, gdzie stacjonuje kilkanaś­
cie grup, a każda chce praco­
wać społecznie, dobrze się 
muszą nagłowić sołtysi i prze 
wodniczący gromadzkich rad, 
żeby znaleźć zajęcie dla tej 
chętnej młodzieży. Wiele się 
przy tym wykonuje wtedy 
„czynów", mających nikły po­
żytek społeczny. Robić trzeba 
także nie tylko „coś" ale i z 
„czegoś". Niewykluczone, że 
gdyby nie pomyślny zbieg oko 
liczności, szkoła w Machli­
nach nie miałaby płotu, a przy 
najmniej nie byłby on zrobio­
ny rękami rajdowiczów. Szczę 
śliwie się jednak złożyło, że 
gromadzka rada dysponowała 
akurat potrzebnym zapasem 
żerdzi i gwoździ. A gdyby ich 
nie było? 

Powstała już dawno k on cep 
cja, by w czasie rajdu zrobio­
no jeden duży „czyn", zamiast 
wielu, rozproszonych prac, nie 
wiadomo, czy doczeka się rea­
lizacji w tym roku. Według ta 
kiego założenia, przechodzące 
przez daną miejscowość kolej 
ne grupy, realizowałyby jed­
no zadanie — np. budowały 
drogę. W Komendzie Central­
nej Rajdu specjalna grupa 
zajmuje się planowaniem czy­
nów, konsultacjami z miejsco­
wymi władzami i mieszkańca­
mi terenów rajdowych, by ze­
brać „zapotrzebowania", skon 
frontować zamierzania rajdo­
wiczów z rzeczywistymi po­
trzebami. 

Hajd trwa tydzień, pozosta­
wia jednak długotrwałe ślady 
w pamięci, pozostawia nama­
calne dowody swej obecności. 
Rzecz w tym, by jak naj­
mniejszy był odstęp między 
zapałem i chęcią, deklarowa­
nymi i ujawnianymi przez 
młodzież, a ich konkretnymi 
efektami, by dary Rajdu nie 
szły na darmo. 

STEFANIA ZAJKOWSKA 

Oświadczenie 
rzqdu radzieckiego 

(Dokońozenie ze str. 1) 

Minowanie wejść do portów 
DRW, próby przeszkadzania w 
zawijaniu obcych statków na 
jej wody terytorialne i we­
wnętrzne stwarzają bezpośred 
nie zagrożenie dla statków i 
życia marynarzy wielu państw, 
którzy przeweżą ładunki dla 
ludności DRW. Nikt nie udzie 
lii Stanom Zjed»o<ea©nym pra 
wa ograniczania komukolwiek 
wolności żeglugi na otwartym 
morzu. Podejmowane l^rzez 
USA kroki są n«j brutal niej -
szym naruszeniem powszech­
nie uznanej zasady wolności że 
glugi, chociaż pod Konwencja­
mi Genewskimi ż 1953 roku 
dotyczącymi prawa morskiego 
a utrwalającymi tę zasadę w*^ 
nieje obok innych również pod 
pis Stanów Zjednoczonych. 

W Związku Radzieckim trak 
tuje się jako niedopuszczalne 
posunięcia USA, zagrażające 
wolności żeglugi i beapieczeń-
stwu statków radzieckich i in­
nych pływających u brzegów 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Związek Radziecki 
wyciągnie z tego odpowiednie 
wnioski. Cała odpowiedzial­
ność za ewentualne następ­
stwa tych bezprawnych aktów 
spadnie na rząd Stanów Zjed 
noczonych. 

Naruszając Konwoneje Ge­
newskie, USA denaonstrują w 
ten sposób swą pogardę dla jed 
nego z podstawowych wymo­
gów prawa międzynarodowego 
— przestrzegania przez pań­
stwa zobowiązań przyjętych 
na siebie, a wynikających z 
układów międzynarodowych. 
Jest to niebezpieczna i ś^rska 
droga. Mqie ona doprowadzić 
jedynie dó nowego skompliko­
wania sytuacji międzynarodo­
wej i do bezprawia w stosun­
kach międzynarodowych .Do cze 
go br dostło gdyby w odpowie 

dżi na jednostronne poczyna­
nia USA zagrażające słusznym 
interesom szeregu państw i 
bezpieczeństwu ich obywateli, 
państwa te zaczęły postępować 
podobnie jak czynią to obec­
nie w Wietnamie Stany Zjed­
noczone? 

Na drodze nowej eskalacji 
agresywnych poczynań nie spo 
sdb rozwiązać problemu Indo-
ehin, złamać woli narodu wiet 
namskiego, walczącego o wol­
ność i niepodległość. Działania 
podejmowane obecnie przez 
USA mogą doprowadzić jedy­
nie do przewlekania konfliktu, 
do dalszego rozlewu krwi, nie­
uchronnie pociągają one za so 
bą nowe ofiary i zniszczenia. 

Jedyną realną drogą rozwią 
zania problemu wietnamskie­
go jest poszanowanie prawa 
narodu wietnamskiego do sa­
modzielnego decydowania o 
swoim losie bez żadnej inge­
rencji i nacisku z zewnątrz. Je 
żeli Stany Zjednoczone są rze­
czywiście do tego gotowe to 
powinny powrócić do stołu ro­
kowań w Paryżu. 

Rząd radziecki kategorycznie 
domaga się,, aby podjęte przez 
Stany Zjednoczone kroki w 
dziedzinie blokowania wybrze 
ży i naruszania komunikacji 
morskiej Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu były nie­
zwłocznie anulowane, aby usta 
ły akty agresji USA przeciw­
ko DRW, aby szanowano pra­
wo do wolności międzynarodo­
wej żeglugi i handlu. Rząd ra 
dziecki wyraża przekonanie, że 
ten punkt widzenia podzielają 
rządy i narody wszystkich 
państw miłujących pokój. 

Naród radziecki wierny zasa 
dom internacjonalizmu socjałi 
stycznego, solidarny z narodem 
wietnamskim w jego bohater­
skiej walce udzielał mu i bę­
dzie udzielać niezbędnego po­
parcia. 

Nowo otwarte przeJSde graniczne pomiędzy Świnoujściem i AM-
beckiem jest miejscem ożywionego ruchu turystycznego pomiędzy 
Polską i NRD. Do tej pory granicę przekroczyło tutaj ponad 100 ty­
sięcy osób z obu krajów. W niedalekiej przyszłości oprócz pieszych 
będą mogli tędy wędrować również turyści zmotoryzowani. 

Na zdjęciu: nowe przejście g*airicsme kolo Świnoujścia. 
CAF — Undr« 

JEDNYM z delegatów na 
VI Wojewódzki Zjazd 
Stronnictwa Demokratycz­

nego jest KAZIMIERZ SAM­
BORSKI, należący do Stronnic 
twa od 12 łat; członek Miej­
skiego i Powiatowego Komi­
tetu w Koszalinie, przewodni­
czący 23-osobowsgo koła SD, 
skupiającego pracowników 
spółdzielczości pracy naszego 
miasta. Z Ziemią Koszalińską 
związany jest ponad 30 lat, 
od 1941 roku, gdy został wy 
wieziony z Warszawy i skiero 
wany na roboty przymusowe 
u niemieckiego bauera we wsi 
Pobądż, pow. Koszalin. Nic 
więc dziwnego, że Kazimierz 
Samborski stanowi żywą kro 
nikę tego, co przez te z górą 
30 lat na .jego oczach dokony 
wało sie w Koszalińskiem i w 
czym brał żywy udział. Po­
trzeba wykształconych kadr 
dla rozwijającej się gospodar­
ki skłoniła Kazimierza Sambor 
skiego do podjęcia studiów e-
komomieznych. Mając rodzinę 
i odpowiedzialną pracę zawo­
dową. skończył w bieżącym ro 
ku Wydzaał Ekonomiki Tran­
sportu na Politechnice Szcze­
cińskiej, uzyskując tytuł ma­
gistra. Gzy potrzebna jest mu 
nowo zdobyta wiedza w kie­
rowaniu Samodzielnym Wy­
działem Usług w Wojewódzkim 
Związku Spółdzielczości Pra­
cy? 

— Trudno mi Jeszcze ocenić, 
na Ge wykłady i literatura 
wpłynęły na poprawę jakości 
i organizacji pracy wydziału, 

R o z w ó j  
spółdzielczych usług 

którym kieruje. Jeżeli obecnie 
widzimy wyraźną zmianę w 
traktowaniu usług, to wiązać 
to należy z decyzjami rządu. 
Wszyscy dzisiaj mówią, że mu 
simy przyspieszyć rozwój u-
sług, gdyż potrzeby codzien­
ne wzrastają niewspółmiernie 
do możliwości ich aktualnego 
zaspokojenia. Jest to najlep­
szym dowodem wysokiego już 
poziomu naszej gospodarki i 
daleko idącej specjalizacji I-
stotną zmianą w traktowaniu 
usług jest uchwała Rady Mi 
nistrów nr 35 z 4 lutego 1972 
roku, która znosi w uspołecz­
nionych placówkach usługo­
wych limity zatrudnienia I 
płac. W CZSP pracuje się nad 
nowelizacją przepisów, doty­
czących prowadzenia spółdziel 
czych zakładów usługowych na 
zasadach zryczałtowanego opo 
datkowania. Korzyść odniosą 
przede wszystkim małe zakła­
dy, jedno-, dwuosobowe, które 
nie będą musiały prowadzfiĆ 
szczegółowych raportów docho 
dów. Ponadto uchwała ta pre 
cyzuje główny kierunek rozwo 
jowy usług. Mówi ona o pierw 
sczeństwie rozwoju usług naj­

bardziej deficytowych, a więc 
pralniczych, motoryzacyjnych, 
gazownictwa bezprzewodowe­
go i budowlano-remontowych. 
Program inwestycyjny nasze­
go związku jest zgodny z wy 
tycznymi rządowej uchwały. 

— Prosimy o przykłady. 
— Może zacznę od usług 

pralniczych, na niedorozwój 
których najbardziej skarżą się 
mieszkańcy naszego miasta i 
województwa. Budujemy w Ko 
szali nie dużą pralnię przemy­
słową, która już w 1973 r. w 
dużym stopniu rozwiąże kłopo 
ty z praniem bielizny poście 
lowej, roboczej i wpłynie na 
jakość czyszczenia chemiczne­
go. W takiej placówce będzie 
my mogli zatrudnić chemików, 
którzy czuwać będą nad sto 
sowarkiem odpowiedniej tech­
nologii czyszczenia odzieży z 
nowoczesnych tkanin. 

Wychodzimy także natprze-
cłw rosnącemu zapotrzebowa­
niu ' na usługi motoryzacyjne 
w naszym województwie. Pod 
patronatem „Polmo-Behamot" 
przystąpimy w bieżącym roku 
do budowy stacji w Szczecir-
ku. Na inwestycję tę WZSP 

przeznacza ok. 15 min zł. Sta 
cja, która specjalizować się 
będzie w remontach „Fiatał\ 
oddana będzie w 1973 roku. 

Dla rozwoju usług z zakresu 
gazownictwa bezprzewodowe­
go zamierzamy wybudować 
cztery lub pięć magazynów 
w powiatach: Człuchów, Zło­
tów, Wałcz, Szczecinek i Draw 
sko. W pierwszym z tych po­
wiatów budowa już trwa, na­
tomiast dla Złotowa przygoto­
wuje się dokumentację. Naj-
wiecej kłopotu sprawia nam 
rozwój usług budowlano-re-
montowych. Brak odpowied­
niej liczby fachowców jest w 
tej dziedzinie największą prze 
szkodą. 

Poczyniliśmy też pewne kro 
ki organizacyjne w sprawie 
produkcji, modernizacji i in­
stalacji urządzeń ogrzewczych 
w latach 1971—75. 9 maja br. 
z kierownictwem spółdzielni 
„Metalowiec" w Słupsku u-
zgodniliśmy, że w tej placów­
ce zorganizujemy zakład do 
produkcji urządzeń wchodzą­
cych w skład etażowego ogrze 
wanla. Usługi te rozwijamy z 
myślą o poprawie wyposaże­
nia mieszkań w starym budów 
nictwie i w domkach indywi­
dualnych na przedmieściach 
miasrt oraz na wsiach. 

Jak wszystko dobrze pój­
dzie, to jeszcze w bieżącym 
roku nowy zakład w Słupsku 
przystąpi do produkcji elemen 
tów, składających się na etaż® 
we ogrzewnrictwo. 

Rozmawiała: A. PĘKAJ 
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P R E M I O W Y  B O N  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W Y  

Knibliźsze.losowanie premii 15 maja 1972 ro*u 
© 

K-1999-0 

ADMINISTRACYJNE STUDIUM ZAOCZNE 
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

w Słupsku 

w porozumieniu z UNIWERSYTETEM GDAŃSKIM 

ogłasza REKRUTACJĘ 
na I rok ZAWODOWEGO STUDIUM 

ADMINISTRACYJNEGO dla PRACUJĄCYCH 
z terenu województwa koszalińskiego 

3 

DOKUMENTY wraz ze skierowaniem z zakładu pracy 
należy przesłać pod adresem: 

Komisja Rekrutacyjna na Wyższe Uczelnie 
Uniwersytetu Gdańskiego, 

Gdańsk-Oliwa. ul. Bażyńskiego 1 a 
do 15 maja 1972 r. 

EGZAMIN WSTĘPNY 
z nauki o Polsce i świecie współczesnym, historii 

i języka obcego, 
o d b ę d z i e  s i ę  w czerwcu br. w Gdańsku. 

K-2117 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 13 V 1972 r. 
od godz. 8 do 12 

w KOSZALINIE ul. ul. 
Krakusa i Wandy, Dzieci 
Wrzesińskich, Lechicka. 

Obotrytów, Łużycka, Piotra 
Skargi, Lutyków, 

Dzierżyńskiego. 

zakład przeprasza 
za przerwy w dostawie 

energii elektrycznej. 
K-212.2 

S p r o s t o w a n i e  
Dj» ogłoszenia MHD 

Art. Przem. Spoż. 
w KOŁOBRZEGU 
z dnia 11. V. 1972 r. 
dat. poszukiwania 

pracownika 
zakradł się błąd 
Przedsiębiorstwo to 

p o s z u k u j e  
D E K O R A T O R A  

a nie jak mylnie podano 
dyrektora 

Za pomyłkę przepraszamy 
K-2039 

OCIEPLAJĄCE i przeciwpyłowe 
uszczelnianie okien nowoczesnym 
systemem taśma metalowa o wie­
loletniej trwałości wykonuje Za­
kład Usługowy w Gdańsku-Oliwie 
ul. Pomorska 12. tel. 52-17-26. In­
formacje i zgłoszenia Stupsk tel. 
63-65. K-163/B-fl 

SŁUPSK, pokój 7. kuchnią kupię 
(własnościowe, spółdzielcze) Elżbie 
ta Karasińska, Grudziądz, Kościu­
szki 43/3". Gp-2478 

KUPIĘ starą porcelanę, szable, sta 
re pistolety. Słupsk, telefon 63-03. 

Gp-2459-Ó 

AMERYKANKĘ, piecyk gazowy 
junkers i d^wan 3X4 m, sprzedam. 
Wiadomość: Koszalin, al. Zawadź 
kiego 14/14. Gp-247G 

DZIAŁKĘ budowlaną z rozpoczętą 
budową, w Koszalinie, sprzedam. 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń. 

Gp-2477 

GOSPODARSTWO 7,60 ha blisko 
Inowrocławia, budynki murowane, 
(światło) — sprzedam. Edward Wój 
cik, Słońsk p-ta Parchonie, pow. 
Inowrocław. (Cena 120 tys. zł). 

Gp-2479 

DOM nad morzem, 19 pokoi w Miel 
nie Unieściu — sprzedam. Wiado­
mość: Koszalin, Łużycka 43 a. 

Gp-2502 

WARSZTAT samochodowy z peł­
nym urządzeniem odstąpię (z po 
wodu śmierci męża). Pierwszorzęd 
ny punkt. Wiadomość: Koszalin, 
Bogusława II nr 1/2, tel. 59-39, Ko­
nieczka. Gp-2484 

FORTEPIAN marki „Malecki-War 
szawa" - sprzedam, Jerzy Kmieć, 
Korzybie, pow. Miastko. Gp-2480 

SAMOCHÓD P70 — sprzedam. Cena 
30.000 zł. Słupsk, Wolności 33'3. 
________ Gp-2487 

SAMOCHÓD wołgę — silnik, ogu­
mienie idealne — tanio sprzedam. 
Koszalin, Podgórna 10/5, po sze­
snastej. Gp-2503 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 

I SKÓRZANYMI 
w KOSZALINIE, ul. Hibnera 79 

zawiadamia, ze 

p o n o w n ie ro zpoczyna SKUP SKÓR 

NUTRII i  LISÓW 
HODOWLANYCH 

w każdy wiórek począwszy od 16 maja 1972 r. 
od godz. 7 do 13 

K-2114 

TRABANTA — sprzedam. Koszalin, 
Kasprzaka 2/21, po piętnastej. 

Gp-2485 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje pokoju z kuchnią w Słupsku. 
Wiadomość: 
fa 5/32. 

Słupsk, Zamenho-
Gp-2494 

MOSKWICZA 402 — 
Słupsk. Gdyńska 80. 

sprzedam. 
Gp-2488 

i » 
łil 
; 

k o n k u r s  
na premiowany ZAKUP i SPRZEDAŻ 

FILETÓW PANIEROWANYCH 

SAMOCHÓD ciężarowy star 25 
sprzedam. Koszalin, tel. 55-48, w PRACUJĄCY poszukuje pokoju w 
godz. 17 — 18. Gp-2486 Koszalinie. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

— - - i Gp-2495 
MOTOCYKL marki MZ-250, stan I 
dobry — sprzedam Wiadomość: PRZEDSlĘBIORSTWO Prefabry-
Słupsk, ul. Prof. Lotha 2/5. Gp-2481 kacji  nr £ w Czarnem, pow. Człu-
MOTOPYKT wmr chów, zgłasza zgubienie legity-
MOTOCYKL WSK — sprzedam. Ko maeji pracowniczej nr 170/71, wy 

.i..?*arca 78/1#* Gp-2482 danej na nazwisko Józef Wencel 
SHL trzyblegowy, w dobrym sta- Michalski. Gp-2144 
nie — sprzedam. Wiadomość: 
Stupsk, tel. 31-70. Gp-2483 27 kwietnia gubiono portfel z 
PRZYJMĘ kawalera na wspólny dokumentami. Znalazcę proszę o 
pokój. Słupsk, Malczewskiego 14. zwrot. Wojciech Muzyka, Kępice. 

Gp-2493 Gp-2473 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej w Strzyżynie zgłasza zgu­
bienie legitymacji następujących 
uezniów: Barbary Dobies, Danuty 
Jędrzejewskiej, Zdzisława Kala-
maszka, Bogdana Kamińskiego. 

Gp-244® 

4 MAJA około godz. 10, na trasie 
Karżcino — Gardna Wielka zgu­
biono torbę sportowa z rzeczami 
osobistymi. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot zguby. Szczukie-
wicz, Słupsk, Długosza 21/1, tele-
fon 34-40. Gp-2443^ 

DYREKCJA II Liceum Ogólno­
kształcącego w Słupsku zgłasza 
zgubienie legitymacji uczniowskiej 
nr 796/70, na nazwisko Barbara 
Grwcza. Gp-2444 

SCUPSKU 

w obcych sklepach BRANŻOWYCH, RESTAURACJACH, BARACH, 
I N T E R N A T A C H  i  S T O Ł Ó W K A C H  I  r w a  d o  3 1  ¥  1 9 7 2  r  

ZARZĄD CR SŁUPSK 

Z FILETÓW PANIEROWANYCH - obted w 5 minut 
K-1926-0 

W y r o b y  z  b a w t ł n y  z d o b i ą  C i e b i e  i  l w ó j  d o m  

• Suknie bawełniane 
• komplety plażowe 
• chustki i gawroszki bawełniane 

0 bielizna osobista i pościelowa 
© tkaniny sukienkowe i pościelowe 

w dużym wyborze 
wzomiczo-kolorystycziiyra 

z n a j d z i e s z  w  s k l e p a c h  
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

— WSS „Społem" oraz GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„Samopomoc Chłopska" 

Ż y c z y m y  p o m y ś l n y c h  z a k u p ó w  
K-2113-0 

DYREKCJA TECHNIKUM 1 ZASADNICZEJ SZKOŁY 
BUDOWLANEJ OLA PRACUJĄCYCH 

KOSZALIŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
w KOSZALINIE.ul. Janka Krasickiego 18 

0GIASIA ZAPISY dla uczniów 
na rok szkolny 1972(73 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ na zawody: 
- mechanik maszyn budowlanych, elektromonter budowlany, 
- murarz, betoniarz - zbrojarz, malarz budowlany, cieśla, 

monter wewnętrznych instalacji budowlanych 
w wieku 15-16 lat 

- ślusarz - spawacz w wieku od 16 lat 
- blacharz - dekarz, posadzkarz - od 17 lat. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukończenie 8 klas sdbeły podstawowej 
DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ: 

- oryginał świadectwa ukończenia szkoły podstawowej 
- metrykę urodzenia 
- świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność do obranego 
- zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców lub opiekunów 
- 2 fotografie 

W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie w wy»ok#śc! przewi­
dzianej przepisami dla pracowników młodocianych. Uczniowie zamiejscowi mają moż 
liwość zakwaterowania w internacie. Uczniowie wymagający pe«n«cy materialnej 

mogą uzyskać zapomogę bezzwrotną do 300 zł miesięcznie. 
Dobrze uczący się mogą kontynuować naukę w 3 i półletnim 

TECHNIKUM BUB0WLMYM DLA PMCOjąCYCII 
o specjalnościach: 

- budownictwo ogólne 
- wyposażenie sanitarne budynków 
- elektromechanika ogólna 

WARUNKIEM przyjęcia do Technikum jest: 
1. Ukończenie Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 

— innej zasadniczej szkoły zawodowej i 2 lata pracy w budownictwie 
— Szkoły Mistrzów Budowlanych i kursu przygotowawczego do technikum 

2. Wiek kandydata — minimum 18 lat 
3. Uregulowany stosunek do zasadniczej służby wojskowej 
4. Wymagane dokumenty: 

i— podanie 
— życiorys 
— świadectwo ukończenia jednej z wymienionych szkół 
•— skierowanie z zakładu pracy 
— zaświadczenie z zakładu pracy o czasie i rodzaju wykonywanej pracy 
— 2 fotografie 

Termin składania podań — do 20 sierpnia 1972 r 
Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły — ul. Janka Krasickiego 18, 

telefon 32-72 
K-2036-0 

MARGARYNA - ź r ó d ł o  kalorii 1 B i t u m i n .  
K-173/B-O fj 
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Pierwsza próba maturalna 
JlASZTANY jeszcze nie za-

1  kwitły, zimno na dworze, 
Qie za gorąco w salach liceów 
1  techników. To się przeżywa 
tylko jeden raz: uroczysty na­
strój, okolicznościowe dekora­
cje sal, ciemne garnitury chłop 
ców, białe bluzki dziewcząt. 
Otwarcie koperty, wypisanie 
tematów na tablicy, a potem 
— kilkugodzinna, tak toażna 
Praca. Nastrój udziela się nie 
tylko członkom komisji, ale i 
"rodzicom, dyżurującym w przy 
ległych pomieszczeniach. 

P 

TEMATY maturalne nieco 
zaskoczyły — takie zda­
nie usłyszałem od poloni­

stów i zdających. Maturzyś 
ci spodziewali się określonych 
tematów z okresu romantyz­
mu i na temat literatury współ 
czesnej. 

Polonistkom z Liceum Ogól 
ttokształcącego im. Krzywou­
stego przy ulicy Bieruta drża­
ły dłonie podczas pisania te- n*e zostało dopuszczonych. 32 
matów na tablicy. Młodzież pisało 1. temat, 31 drugi i 40 
również była podekscytowa- trzeci. Między zdającymi by-
tta. Najbardziej denerwowały *° ^0 chłopców. 
się jednak mamusie, które nie ® godz. 12.25 jako pierwszy 
mogąc doczekać się godz. oddał pracę maturalną Piotr 
13.30, podpatrywały przez Butowski, za nim Ryszard 
dziurkę od klucza, indagowały ^zięciołowski i Irena Golisz. 
Pedagogów. Grażyna Batura, pisząc trzeci 

. temat, z trudnością mieściła 
Ooo tegoroczne tematy z ję Sję w oznaczonym czasie. Za-

zyka polskiego: równo Piotrek, jak Grażyna 
1. Jaką rolę w kształtowa- należą do dobrych uczniów, z 

ftiu postawy patriotycznej i przyjemnością czytało się to, 
budzeniu poczucia odpowie- co przelali na papier. To były 
dzialności obywatelskiej spel- prace na dobrym poziomie, 
niła twórczość Jana Kocha- Takie zdanie wyraziły poloni-
ftowskiego i Ignacego Krasie- siki Jadwiga Sokolnicka i Ha 

5kiego. 

W II LO im. Mickiewicza 

w tym 7 powtórnie. 2 uczniów 
zrezygnowało z matury, a 5 

osób, drugi 11, a trzeci tylko 8. 
W Technikum Mechanicz­

nym do matury przystąpiło 37 
osób. Podział tematów: 1 — 13 
2 — 9, 3 — 15. 

W Technikum Elektrycz­
nym na 50 zdających tylko je 
den wybrał drugi temat. 

Już na podstawie tych przy­
kładów można stwierdzić, że 
trzeci temat cieszył się naj­
większym powodzeniem u te­
gorocznych maturzystów. 

(mef) 

Turniej bokserski 
Zgodnie z terminarzem roz­

grywek tegorocznych mi­
strzostw Polski w boksie — 
ostatnie turnieje rozegrane 
zostaną 27 i 28 bm. W Słupsku 
walczyć będą zespoły grupy 
piątej: Wybrzeże Gdańsk, Za­
wisza Bydgoszcz, Prosną Ka­
lisz i MZKS. Dwudniowa im­
preza zapowiada się bardzo 

- ... dla mnie tym poetą, którego ciekawie. Na słupskim ringu 
ją tajemnicę nasycania życia lubię j znam $egf) twórczość, wystąpi kilku kadrowiczów 

wa i nftP7ia a Tioezu zy- Byłam przekonana, że właśnie [ reprezentantów kraju z Hu­
bertem Skrzypczakiem na 
czele. 

Sekretariat MZKS (ul. Grott 
gera 11 m 3) rozpoczął już 
przedsprzedaż biletów na tę 
imprezę. 

2. „Pierwszym obowiązkiem 
fczlpwieka jest pracować" — 
Rozwiń myśl St. Staszica na 
Podstawie wybranych utwo­
rów literatury polskiej. 

3. Uzasadnij słowa Juliana 
Tuwima o Władysławie Bro­
niewskim „... posiadł niezwyk 

lina Sznigir. 
W Technikum Gastrono­

micznym do egzaminów doj­
rzałości przystąpiło 29 ucz­
niów i uczennic. Już przed 
godz. 12 oddała pracę Bożena 
Maszewśka (3.temat). 

— Nie byłam zaskoczona te 
matami. A Broniewski jest 

walki poezją, a poezji 
©i«m i walką". podobny temat będzie. Trafi-
. W I Liceum Ogólnokształcą- *am* 
fcym przystąpiły do egzami- Tu był nieco inny podział 
^ów maturalnych 103 osoby, tematów. Pierwszy pisało 10 

Nareszcie koniec pisania! Można odpocząć, porozmawiać — 
' zjeść coś. Apetyt dopisuje po takiej próbie. Na zdjęciu — 
1 1biturientki Liceum Medycznego. 

Zdjęcia P. Kreft 

ROSZCZĘ# NIE UZNANO 

. notatce pt. „Ubezpieczyć ner-
rty" pisaliśmy o zabiegach jedne-

JAK GOTOWAĆ? 
Pod tym tytułem pisaliśmy o kło 

potach mieszkańców ul. Sierpinka. 
W odpowiedzi zastępca dyrektora 

|.u z naszych Czytelników, który Zakładu Gazowniczego mgr inż. 
la'<uł się w PZU o odszkodowanie St. Bednarz pisze: 
^ utraty, wynikłe z kradzieży w „Zakład sprawdzał ciśnienie ga-
j^ezpieczonym mieszkaniu. W wy zu^na przyłączu domowym. Wy-

dochodzenia MO i decyzji 
^ ^okuratury, odmówiono J. Hin 
/^vi wypłaty odszkodowania. Na 
^iast uznano, że sprawa 
a&twiana przewlekle. 

W SPRAWIE 
SPRZEDAŻY MIĘSA, 

w Słupsku ^ Pracownicy MPGK 
jrTÓcili się do Wydziału Handlu 

MRN i naszej redakcji z pi 

?t>£ 
sprawie ograniczenia 

nil? z 22 kwietnia (sobota) o godz. 
16.30 — a więc przy szczytowym od 
biorze gazu w mieście — wyniósł 

była 75 mm. 
Na podstawie uzyskanych odęzy 

tów ciśnienia stwierdzono, że przy 
ezyną spadku ciśnienia sa za ma 
łe średnice przewodów rozdziel­
czych i pionu. Zapotrzebowanie ra 
gaz przy zainstalowanych urządzę 
niach u odbiorców, przy jedno­
czesnym odbiorze — wynosi około 
8 m sześć, na godzinę, natomiast 

Zakonspirowane 
kluby 

Przed meczem „Gryfa" z Za 
głębiem Sosnowiec kilku Czy­
telników pytało nas-gdzie moż 
na kupić bilety. Odpowiadaliś 
my im, że sprzedażą zajmuje 
się „Gryf". 

Okazało się później, że nie 
tak łatwo kupić bilety w tym 
klubie. Przy wejściu do SPMO 
nie ma tabliczki informującej, 
że tu akurat mieści się jego 
biuro. Jeden z kupujących od­
syłany był po kolei do kilku po 
mieszczeń szkoły. Stracił sporo 
czasu, zanim trafił pod właści 
wy adres. 

MZKS istnieje już trzeci mie 
sżąc. Dotychczas jednak nie ma 
na ścianie domu przy ul. Grott 
gera 11 żadnej tablicy, infor­
mującej o siedzibie Zarządu. 
Nie ma jej również wewnątrz 
budynku. 

Do działaczy i członków za­
rządów obu klubów kieruje­
my apel, by nie utrudniali ży­
cia kibicom i bez tego narażo­
nym na przykre emocje na bo­
iskach... 

(tern) 

Plenum MK FJN 
W środę odbyło się posiedze­

nie plenarne Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu. 
Uczestniczył w nim Stanisław 
Włodarczyk — poseł na Sejm, 
zastępca przewodniczącego WK 
FJN, prezes WK ZSL. Tema­
tem była ocena kampanii wy­
borczej do Sejmu, zadania og­
niw FJN w rozwoju społeczno-
-gospodarczym miasta. 

Liczni działacze otrzymali 
podczas plenum dyplomy za 
działalność w okresie przygo­
towań do wyborów. (tem) 

SPOTKANIA 
Z „GŁOSEM" 

Dziś odbędą się następne 
spotkania z dziennikarzami 
„Głosu" w klubach „Ruchu" 
o godz. 19 — w Domoradzu 
o godz. 19,30 — w Malczko-
wie. 

Jutro dziennikarze spot­
kają się z mieszkańcami Je 
zierzyc (godz. 19) i Charno-
wa (godz. 19.30). 

Zapraszamy na 
następne imprezy 

DZlS, w Słupsku odbędą się 
trzy spotkania z powieściopi-
sarzem J. T. Dybowskim: 
godz. 11 — w Miejskiej i Po­
wiatowej Bibliotece (dział mło 
dzieżowy), godz. 17 — w filii 
nr 5 biblioteki (ul. Łokietka), 
godz. 19 — w Klubie MPiK. 

JUTRO, W SOBOTĘ — trzy 
następne spotkania z tym sa­
mym autorem: godz. 11 — w 
dziale młodzieżowym Miej­
skiej i Powiatowej Biblioteki 
godz. 17 — w Bibliotece Miej­
skiej w Ustce, godz 19.30 — w 
klubie „Ruchu" w Gardnie 
Wielkiej. Godz. 18 — w ustec-i 
kim klubie „Przylesie' — spot 
kanie z Leszkiem Bakułą. 

Godz. 16.30 — Powiatowy 
Dom Kultury — spektakl Te­
atru Ziemi Gdańskiej „Rodeo" 
Godz. 18 — w Klubie MPiK 
— otwarcie wystawy malar­
stwa Jerzego Nogaja (z Po­
znania). 

W NIEDZIELĘ — o godz. 18 
we Wrzącej (biblioteka) spot­
kanie z Anatoliuszem Jure-
niem. O godz. 19 — we Wrześ 
ciu (Klub MPiK) — spotkanie 
z drem J. Szalewskim. Godz. 
19 — klub „Słowinka" — spot­
kanie z J. T. Dybowskim. 
Godz. 20 — klub „Nadrzecze" 
„Uśmiech pierwszy" — występ 
kabaretu satyrycznego „Za­
ciek". 

W Ustce i Zalaskach — kier­
masz książek, 

(tem) 

CENNIK WARZYW 
I OWOCÓW 

I 

Od 9 bm. obowiązuje nowy 
cennik warzyw i owoców usta 
lony przez Wojewódzką Komi­
sję Cen i Centralę Spółdzielni 
Ogrodniczych. 1 kg buraków 
obcinanych I gat. kosztuje — 
9 zł, II gat. — 7 zł; marchwi 
obcinanej — 12 i 9 zł; porów 
— 10 i 7,56 zł; pieczarek — 52 
i 36 zł; czosnku — 25 i 17,50 zł; 
pomidorów import. — 70 zł; 
ziemniaków jadalnych kl. I — 
1,80 zł. 

Ceny owoców kształtują się 
następująco: jabłka prefero­
wane — 16 i 10 zł; jabłka pod­
stawowe — 13 i 7,80 zł; jabłka 
pozostałe — 10 i 6 zł; orzechy 
laskowe — 60 i 39 zł; orzechy 
włoskie — 45 i 29 zł; śliwki su­
szone — 30 25, 26 i 15 zł. 

Warzywa kwaszone: kapusta 
kwaszona — 9 zł; ogórki kwa­
szone — 16 zł. 

*; ~zedaży mięsa w pawilonie spo- z przewodów tych można otrzymać 
„yty 

lep, według 
ul. s,;'czym przy 

według nich - bezprawnie 
^Cziela klientom mięso — najwy 

że 
•io i kg. 

^ Narzucono również obsłudze 
jPTzedaje z zaplecza mięso i wędli 

r y$z 

w nieograniczonej ilości. 
kierownik 

T. Fijałkowski Handlu 

Szczecińskiej. 2 m sześć, na godz. 
W celu wyeliminowania zakłóceń 

w dostawie oraz zaniku gazu — 
należy w całym bloku przebudo­
wać instalacje wewnetrzna. Wyko 
nanie tych prac należy do właści 
cielą budynku, tj. do ADM nr 5". 

Tyle Zakład Gazowniczy. Jednak 
że sprawa nie została do końca wy 

informował, iż sprzedaż mięsa jasm_ona- Sa domy nowe, niedaw-
.  ,  .  ' .  r»VniHr»^irnrłQ o tmort  rr  v\t«r7Attr/\  

ll^;raniczono na wyraźne zyczenie 
t  ^kszości klientów. Sklep ponad-

hiusi dzielić zapasy mięsa na . • • , 
J^edpołudniową i popołudniową dno czasami o gaz. Tak jest m. m 

no zbudowane — a więc z przewo 
dami zapewne dostosowanymi do 
wymagań gazowni, w których tru 

zedaż. 

.^ie stwierdzono też dokonywa -
sprzedaży z zaplecsa. 

w mieszkaniach na wyższych pię­
trach, w spółdzielczym osiedlu nie 
daleko gazowni (przy ul. Ryba­
ckiej). (tem) 

Nie dziwimy się... 
W środę krytykowaliśmy or Od kilku miesięcy nieczyn-

ganizację kiermaszu książek na jest księgarnia „Pegaz" 
w ub. niedzielę. Mieliśmy pra- przy ul. Wojska Polskiego, 
wo sądzić, że było to tylko Remont ma się zakończyć w 
niedopatrzenie, które przy naj przyszłym tygodniu. 
bliższej okazji zostanie napra- W dniach Oświaty, Książki 
wionę. i Prasy sprzedażą książki zaj-

Od poniedziałku wiadomo mują się więc tylko dwie słup 
jednak, że tak się chyba nie skie księgarnie (przy ul. Most-
stanie, bo dyrekcja „Domu nika i przy pl. Armii Czerwo-
Książki" w Koszalinie ma włas ne j). 
ny pian pracy na okres Dni Nie dziwimy się, że kier-
Oświaty, Książki i Prasy, masz się nie udał. (tem) 
Trudno go zrozumieć, ale — 
skutki jego odczuwają miłośni 
cy książki. 

W poniedziałek bowiem roz­
począł się remanent w ksie??ar 
ni przy pl. Zwycięstwa, który 
ma potrwać jeszcze kilka drr'. 
— W Okresie, który Sprzyja u *• Sawickiej (ul. Swierczew-
„„;u„„j • • • _ ,skiego 16/2) jest do odebrania pe-
najbardziej i propagandzie kińcZyk (jasny), który przybłąkał 
i sprzedaży książek. się w poniedziałek, 8 bm. 

z9" by 

W* 

COGDZiEKIEDY 

12 PIĄTEK 
Pankracego 

Sekretariat redakcji t Dział O-
głoszeń czynne codziennie od go­
dziny 10 do 16. w soboty od eo-
dżiny 10 do 14. 

^TELEFONY 
f-

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

Inf. kolej.: 81-10 

fDYZURY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy ul. 

Zawadzkiego 3, tel. 41-80. 

T E A T R  
BTD — godz. 19, Horsztyński, 

Słowackiego 

[RnWYSTAWY 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godz 10 do 16 
* Wystawa wydawnictw regio­

nalnych (z kiermaszem) 
* „Twórcy i formy" (grafika 

i exl,ibris) 
MŁYN ZAMKOWY — czynny od 

godz. 10 do 16 
KLUB „Empik" przy ul. Zamen­

hofa — przegląd prac plastyków-
amatorów 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA w Klu­
kach — czynna na prośbę zwiedza­
jących. 

Clfc B m  
MILENIUM — Złota wdówka 

(francuski, od lat 18) 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 
POLONIA — Morderca jest w 

domu (węg., od lat 16) 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 

i 20.30 
RELAKS — dziś nieczynne. 

USTKA 
DELFIN — w remoncie 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Motodrama (polski, 

od lat 11) 
Seans o godz. 19 

DĘBNICA 
JUTRZENKA — 

(polski, od lat 14) 
Seans o godz. 19 

Romantyczni 

A D I O 
PROGRAM I na fali 1322 ra 
oraz UKF 67,73 MHz 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00. 16.00. 18.00. 20.00, 23.00. 
24.00. 1.00, 2.00 i 2.55. 

6.05 Ze wsi i o wsi 6.35 Co sły­
chać w Polsce, na świecie 6.46 Pio 
senki z dedykacjami 7.20 Wyścig 
Pokoju 7.23 Piosenkarz tygodnia 
7.33 Muzyka, rzeczy interesujące, 
refleksje 8.08 Reportaż 8.16 Melo­
die na zamówienie 8.25 Co sły­
chać w Polsce, na świecie 8.30 Dla 
domu i dla ciebie 8.54 Przezorny 
zawsze ubezpieczony 9.00 Dla klas 
VII fbiologia) 9 20 Dla przedszkoli 
10.05 „Pierwszy nocny dyżur" — 
fragm. opow. 10.25 Koncert Orkie­
stry PR i TV w Krakowie 10.55 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne 11.00 Dla klas VIII (wychowa­
nie obywatelskie) 11.20 Poranek 
z operetką 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym 11.57 Sygnał 
czasu 1 hejnał 12.25 Z poznańskiej 
fonoteki muzycznej 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Dla klas I—II (wy­
chowanie muzyczne) 13.20 Swoj­
skie melodie 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej 14.00 „Czy zostaną*?'" — rep. 
lit. 14 20 Z muzyki rosyjskiej 15.00 
Wyścig Pokoju 15.10—16.00 Dla 
dziewcząt i chłopców 15.30 Wyścig 
Pokoju 16.00 Wyścig Pokoju 16.05 
Alfa i omega 16.30 Wyścig Pokoju 
16.35 Popołudnie z młodością 
16.45 Wyścig Pokoju 17.15—13.50 
Popołudnie z młodością (c.d.) 18.50 
Muzyka i Aktualności 19.15 Z księ 
garskiej lady 19.30 „Społem" dla 
wspólnego dobra 19 45 Koncert ży­
czeń 20.30 Piosenki dawnej War­
szawy 20.45 Kronika sportowa oraz 
wyniki VII etapu w Pradze 21.00 
Gospodarskie rozmowy. Transport 
w rolnictwie. 21.30 Studio Współ­
czesne. „Dzwon na śmierć błaz­
na" — słuch. 21.49 Muz. rozryw. 
22.00 Magazyn studencki 23.10 Wy­
ścig Pokoju 23.14 O co tu chodzi? 
23 19 Czeska muzvka kameralna 
0.05 Kalendarz 0.10—3.00 Program 
ze Szczecina. 

PROGRAM n na fal! 3«7 m 
na falarb 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

Wiad.* 4.30 5.30 6.30. 7 30. 8.30 
'.30 12 05 14.00. 16.00. 17.00. 19.00 
'2.00 ł 93.50 

6.10 Kalend. 6.15 Jez. rosyjski 
6.35 Muzyka i Aktualności 7.00 Pol 
skie melodie ludowe 7.15 Gimn 
7.50 Wyścig Pokoju 7.53 Zaoomnia 
ne melodie 8.35 Maoa bohaterstwa 
<ł.nn Górnik — ekspres muzyczny 
9.35 Z życia ZSRR 9,55 Panorama-

polskiej piosenki 10.25 . Ucieczka 
w jutro" — fragm. pow. 10.45 So­
liści z orkiestra 11.57 Sygnał cza­
su i heina* 12.25 Kompozytor ty­
godnia B. Smetana 12.40 Muzyka 
ludowa Czechosłowacji I3.0o Reci­
tal organowy K. Kucharskiej-Kra 
jewskiej 13.40 ..Dom pod drzewem* 
— fragm. opow. 14.05 Przeboje 
znad Morza Śródziemnego 14.30 
Estrada Przyjaźni 14 45 Błękitna 
sztafeta 15.20 Gra R. Thyssen — 
fortepian 15.35 Czytamy „Ruch 
Muzyczny" 16.05 Z najnowszych 
nagran — Włochy 16.20 Scen*1 

film 16.43 Warszawski Merkury 
16.58—18.20 Rozgl. warszawsko-ma­
zowiecka 18.20 Sonda 19.00 Scha 
dnia 19.15 Jez. angie.—^i 19.30 ^aa 
smisia z Radiowego Domu Muzyki 
im. Grzegorza Fitelberga w Kato­
wicach ok. 21.20 Wiersze A Ka­
mieńskiej 21.30 Po jednej piosence 
22.30 Wyścig Pokoju 22.35 Dziś wi« 
czór gramy 23.20 H. Debich za­
prasza. 

PROGRAM fil na UKF 66,17 MHz 
oraz falach krótkich 

Wiad.: 5.00. 7.30, 1205 
Ekspresem przez swiatr 6.30. 8.3®, 

10.30, 15.30. 17.00 i 18.30 
6.35 Polityka dla wszystkich 6.50 

Muzyczna zegarynka 7.50 Mikro-
recital T. Tutinas 8.05 Mój magne 
tofon 8.35 Muzyczna poczta UKF 
9.00 ..Niepooknany" — ode. opow. 
9 10 ..Lady be good" — i inne stan 
dardy 9.30 Nasz rok 72 9.45 F. Liszt 
Preludium 1 Fuga na temat 
B.A C.H. 10.00 Jęz. niemiecki 10.15 
Aud. Radia ONZ 10.35 Wszystko 
dla pań 11.45 „Zagubione dni" — 
ode. pow. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał 12.25 Za kierownica 13 00 Na 
łódzkiej antenie 15.00 Skarby zie­
mi — gawęda 15.10 Muzyka uniwer 
salna 15.35 Kwadrans ze znakiem 
zapytania 15.50 Jazz zawsze młody 
16.15 Powracająca miniatura: Walc 
cis-moll Chopina 16.45 Nasz rok 72 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi 
17.30 „Niepokonany" — ode. opow. 
17.40 Skrzypce — instrument bea-
towy 17.55 Radiowa Encyklopedia 
Kultury 18.20 J F. Telemann: Kon 
cert D-dur na trąbkę i ork. 18.35 
Mój magnetofon 19.00 ..Pan Woło­
dyjowski" — ode. 9 19.30 Tylko po 
hiszpańsku 19.45 Polityka dla 
wszystkich 20.00 Nowe pieśni R. 
Flack 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy 21.50 Opera tygodnia. 
Ch. W. Gluck: .Alcesta" 22.00 Fak 
ty dnia 22 08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — W. Matuska 22.15 
Trzy kwadranse jazzu 23.00 Liryki 
francuskie — J. Cocteau 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów. C. Ar-
rau gra l-iszta 23.45 Program na 
sobotę 23.50—24.00 Śpiewa R. Carlos 

Ukoszaliim 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.40 Koszalińskie rozmaitości 
rolnicze — mag. w oprać. J. 2e-
sławskiego 7.00 Serwis dla ryba­
ków 7.02 Ekspres poranny 16.05 Z 
cyklu: „Reportaż z trasy" — „Mię 
dzy Koszalinem a Chojnicami" — 
mag. pod red. Wł. Króla 16.50 
Przed VI Zjazdem SD — rozmowa 
z mgrem Adamem Matwijowskim 
16.55 Muzyka i reklama 17.00 Prze 
gląd aktualności wybrzeża 17.15 
Przeglądamy nowe książki. 

r^TSLEWBUA 

10 00 „Nicholas Nickleby" — 
film angielski ode. 13 (ostatni) 
pt. „Ojciec Smike'a" 

16.05 Program dnia 
16.10 Dziennik 
16.30 XXV Wyścig Pokoju. Spra 

wozdanie ? zakończenia VII etanu 
na trasie Karlovy Vary — Praga 

17.30 ,,Nie tylko dla pań". 
17.55 Za kierownica 
18.25 „Panorama" (z Gdańska) 

18.45 Historia polskiej karyka­
tury — cz. 11 pt. „O diabłach. So-
wizdzale i królu Stasiu" — felie­
ton Eryka Lipińskiego. 

19.05 Turystyka i wypoczynek 
19.20 Dobranoc: „Przygody gąs­

ki Balbinki". 
19.30 Dziennik 
20 05 „Nicholas Nickleby" — 

powtórzenie filmu. 
20.39 Kraj 
21.10 Teatr TV na świecie: „Ro-

manetto" wg powieści Jakuba 
Arbosa. Wyk: Jana Brejchova, 
Vladimir Brodsky Iri Asamira, 
Jan Kacer. Program TV czeskiej. 
Po teatrze ok. 

22.15 Dziennik 
22.30 Kronika Wyścigu Pokoju 
22.50 Program na sobotę 

PROGRAMY OŚWIATOWE? 
8.00 TV Kurs Rolniczy — Kana­

lizacja w zagłębionych budynkach 
inwentarskich. 

10.55 Wychowanie obywatelskie 
dla klas VIII — Między nami są­
siadami. 

11.55 Wychowanie obywatelskie 
dla klas VII — Są wśród nas... 

15.00 i 22 55 Politechnika TV: 
Rysunek techniczny I roku. — Za­
leżność między rodzajem 1 liczbą 
rzutów, a złożonością konstrukcji, 
oraz 15.35 i 23.20 Wymiary nomi­
nalne i ich znaczenie. 

KZG C-2 

..GŁOS KOSZA Li NSKIK -
Redaguje Kolegiom Redakcy) 
n* KomHn ni. Alfreda Lam 
oeeo 26. Telefon Redakcji v 
Koszalinie: centrala 62-fii do «5 

„Głos Słnpskł* — rnntaej* 
.Gloso Koszalińskiego" 
Pl. Zwrcłestwa 2. i piętro 1' 
•efony? sekretariat faezv * kle 
równikiem - 51-95: ogło 
•zeń !tl-»5 redakcja -

Wpłat* na prenumeratę 
*i*cro8 — l» tL kwartahia • 
*S cl. pótrocrna — W •» roe* 
**• — W# «ł) omjmnja 
oocztowe. llttonosze ora» od 
dzlałv „Rncb*. 

Wydawca; KoszaJfAskJe W y  
•fawnictwe Prasowe RSW 
.PRASA" — Koszalin. oL Paw 

ł» Findera 27/29. Centrala tel 
ar 40-27. 

Tłoczono? KZOraf. Kos*aIti» 
il Afr«»da tumwep t*. 
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Debata ralyfiKacyjna 
W BUNDESTAGU 

BONN (PAP) 
Bundestag przerwał obrady nad układami wschodnimi 

do pirzyszłej środy. Parlament ma kontynuować tego dnia 
o godzinie 14 drugie czytanie układów. Odpowiednia de­
cyzja zapadła na mocy porozumienia między trzema frak­
cjami parlamentarnymi. 

ODROCZENIA debaty do 
magała się opozycja 
chrześcijańsko - demo­

kratyczna. Przewodniczący 
frakcji CDU/CSU w Bundesta 
gu Rainer Barzel oświadczy! 
wręcz, że jeśli głosowanie od­
będzie się tego dnia, opozycja 
wypowie się przeciwko ukła­
dom NRF — Polska i NRF — 
ZSRR. 

W atmosferze ogromnego na 
pięcia, wywołanego przemowie 
niem Barzela, kanclerz NRF 
iWilly Brandt zaproponował 
przerwę w obradach, by po­
szczególne frakcje mogły się 
zebrać i zastanowić się nad sy 
tuacją. Zaproponował również, 
aby ponownie odbyli rozmowę 
czołowi politycy wszystkich 
czterech partii reprezentowa­
nych w Bundestagu. W przer­
wie obrad, wyznaczonej do go 
dżiny 18.15, zebrały się na po­
siedzenie wszystkie frakcje par 
lamentarne. Opozycja chrzęści 
jańsko-demokratyczna uzależ­
niła ewentualną zgodę na u-
dział w rozmowach z polityka­
mi koalicji rządowej od tego, 
czy frakcje parlamentarne so­
cjaldemokratów (SPD) i wol­
nych demokratów (FDP) przy 
chylą się do jej żądań, by od­
roczyć obrady. Frakcje te wy­
raziły zgodę. Następnie zebrali 
się czołowi politycy wszystkich 
partii. 

Parlament federalny zebrał 
się na krótko przed godziną 
19.00. P. o. przewodniczącego 
Hermann Schmitt-Fockenhau-
sen poinformował deputowa­
nych o przerwaniu obrad. Po­
szczególne frakcje zobowiąza­
ły swych deputowanych do bez 
względnej obecności w przy­
szły wtorek i środę. 

GŁOSOWANIE 
NAD WNIOSKIEM 
PROCEDURALNYM 

Kiedy w środę Bundestag 
przystąpił do drugiego czytania 
usitaw ratyfikacyjnych ukła­
dów wschodnich, frakcja chrze 
ścijańsko-demokratyczna po­
stawiła wniosek o zdjęcie z po 
rządku dziennego obrad deba­
ty nad układami. Ten manewr 
proceduralny nie powiódł sie, 
ponieważ wniosek nie uzyskał 
większości. Na 518 posłów 
(wraz z deputowanymi z Ber­
lina Zachodniego, którzy uczest 
niczą jedynie w głosowaniu 
nad sprawami proceduralnymi) 
za wnioskiem o odroczenie de­
baty padło 259 głosów, a więc 

zabrakło jednego głosu do u-
chwalenia wniosku. 

Debata ratyfikacyjna rozpo­
częła się od przedstawienia 
przez komisje Spraw Zagra­
nicznych i Praw na Bundesta­
gu oddzielnych sprawozdań do 
tyczących Układu Warszawskie 
go i Układu Moskiewskiego. W 
imieniu Komisji Spraw Zagra­
nicznych Bundestagu stanowis 
ko komisji w sprawie układu 
NRF — Polska referował de­
putowany do Bundestagu z 
SPD, Dieter Haack. Stwierdził 
on, iż Komisja Spraw Zagra­
nicznych wyszła z założenia, 
że oba układy — Moskiewski 
i Warszawski — stanowią dwie 
części jednej wspólnej kon­
cepcji, której celem jest nor­
malizacja stosunków Republi­
ki Federalnej z krajami Euro­
py wschodniej i wkład NRF 
w dzieło niezbędnego odpręże­
nia w Europie. 

Komisja podkreśla przy tym 
że Układ Warszawski ma 
szczególne znaczenie moralno-
-polityczne, jeśli chodzi o u-
normowanie stosunków z Pol­
ską. Wszyscy członkowie Ko­
misji Spraw Zagranicznych by 
li zgodni co do tego, że Układ 
Warszawski jest układem o re 
zygnacji z użycia przemocy. 
Spory w łonie komisji dotyczy 
ły natomiast sprawy granic. 

Członkowie komisji z koali­
cji rządowej uważali przy tym 
że układ o wyrzeczeniu się 
przemocy w swej czystej po­
staci nie może stworzyć pod­
stawy do normalizacji stosun­
ków między NRF a Polską bez 
wyraźnego, jednoznacznego wy 
powiedzenia się Republiki Fe­
deralnej w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie. Należało przy 
tym uwzględnić upływ czasu, 
fakt, ża dawne obszary nie­
mieckie za Odrą — Nysą zosta 
ły całkowicie zintegrowane z 
innymi ziemiami polskimi. Gra 
nica ta zagwarantowana jest 
przez sojuszników Polski i u-
znawana przez wszystkie kra­
je świata jako ostateczna. Tyl­
ko w przypadku przyjęcia te­
go do wiadomości przez polity 
kę zachodnioniemiecką możli­
we jest unormowanie stosun­
ków z Polską. 

Referent przedstawił pogląd 
komisji, że Układ Warszawski 
nie może zastąpić traktatu po­
kojowego. Republika Federal­
na, która może przemawiać tyl 
ko we własnym imieniu, zobo­
wiąże się z chwilą wejścia u-
kładu w życie, traktować by­
łe niemieckie obszary wschod­

nie jako ziemie należące do 
państwa polskiego. W imieniu 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Dieter Haack apelował o za­
aprobowanie układu Polska — 
NRF. 

Poglądy mniejszości w Ko­
misji Spraw Zagranicznych re 
ferował Franz-Josef Bach, któ 
ry stwierdził, że Układ War­
szawski jest w większym stop 
niu układem granicznym niż 
układem o rezygnacji z użycia 
przemocy i udowadniał, że nie 
może przyczynić się do „rze­
czywistego odprężenia i pojed­
nania z narodem polskim''. 

Jeśli chodzi o Układ Mo­
skiewski, poglądy większości 
w komisji referował deputowa 
ny do Bundestagu z FDP, 
Ernst Achenbach. Oświadczył 
on, iż większość komisji widzi 
w układzie „pierwszy etap kon 
struktywnej polityki pokoju i 
odprężenia wobec Związku 
Radzieckiego". 

Referując poglądy mniejszoś 
ci CDU/CSU w Komisji Spraw 
Zagranicznych, deputowany 
CDU Bruno Heck argumento­
wał, że Układ Moskiewski mo­
że raczej stworzyć podstawę 
do nowych napięć w stosun­
kach między Republiką Fede­
ralną a ZSRR niż bazę do nor 
malizacji stosunków w Euro­
pie. 

Jako pierwszy mówca w de­
bacie na temat układów za­
brał głos kanclerz NRF Willy 
Brandt, który apelował, by po 
dwuletniej dyskusji i analizo­
waniu układów zobaczyć je 
w pełnym kontekście. Oznacza 
to, że poza układami należy 
mieć na uwadze późniejsze po 
rozumienie, w tym porozumie­
nie czterostronne w sprawie 
Berlina Zachodniego i porozu­
mienia między obu państwami 
niemieckimi oraz porozumienia 
między NRD a Senatem Ber­
lina Zachodniego. 

POSIEDZENIE 
POPOŁUDNIOWE 

Po przerwie w obradach, 
które zostały wznowione o 
godz. 15.30, pierwszy zabrał 
głos przywódca opozycji chrze 
ścijańsko-demokratycznej Rai­
ner BarzeL Dowodził on, że sy 
tuacja parlamentarna w Bun­
destagu jest nadal nie wyjaś­

niona i że byłoby „rzeczą nie­
odpowiedzialną" przeprowa­
dzać w tej sytuacji głosowanie 
nad układami. Domagał się od 
droczenia debaty, zaznaczając, 
że ważne kwestie są jeszcze 
nie wyjaśnione i zapowiedział, 
że opozycja będzie głosować 
zwarcie „nie", jeśli głosowanie 
odbędzie się tego dnia. 

Przed ponownym przerwa­
niem obrad Bundestagu, któ­
ry już nie kontynuował debaty 
nad układami, przemawiali: 
minister spraw zagranicznych 
Walter Scheel, ekspert frakcji 
CDU/CSU do spraw polityki 
zagranicznej Werner Merx i 
ponownie kanclerz Brandt. Za 
równo przywódca wolnych de­
mokratów Scheel, jak i socjal­
demokratów — Brandt, wypo­
wiedzieli się przeciwko odra­
czaniu debaty, a tym samym 
odwlekaniu głosowania. Scheel 
oświadczył, że taka zwłoka nie 
ułatwi decyzji, a Brandt argu­
mentował, że deputowani opo­
zycji chrześcijańsko-demokra-
tycznej kiedyś wreszcie będą 
musieli się wypowiedzieć. 

* 
Korespondent PAF Eugeniusz 

Guz pisze z Bonn: 
Opozycja chrześcijańsko-demo-

kratyczna wymusiła kolejne od­
roczenie ratyfikacji układów z 
ZSRR i z Polską. Termin debaty 
ratyfikacyjnej przesuwa się więc 
już po raz drugi, mimo że jeszcze 
rano panowało przekonanie — 
utwierdzane przez obóz rządowy 
— że tym razem debata stanow­
czo musi się zakończyć głosowa­
niem. Dlaczego tak się nie stało? 
Argumentacja Barzela, że koali­
cja chce przeforsować układy „na 
łeb na szyję" nie pozostawiając 
opozycji czasu do namysłu, jest j 
zarzutem niepoważnym, ponieważ i 
historia parlamentaryzmu nie zna ' 
tak długiej debaty i takich cere­
gieli z tym związanych, jak toczą­
ca się już od ponad roku batalia 
ratyfikacyjna, w której wszystkie 
argumenty pro i kontra powtórzo­
no już tysiąc razy. W tym duchu 
polemizował zresztą z Barzelem 
kanclerz Brandt. W sytuacji jed­
nakże silnego nacisku opozycji koa 
lic ja zgodziła się na ponowne od­
roczenie, mimo argumentacji 
Scheela, że wszelka dalsza zwłoka 
jeszcze bardziej utrudnia i kom­
plikuje całą sprawę. 

Znaleźliśmy się więc w tym sa­
mym punkcie wyjścia co przed 
debatą, wiadomo tylko jedno (je­
żeli w ogóle cokolwiek może tyć 
w tej nieprawdopodobnie zagma­
twanej sytuacji wiadome osta­
tecznie), że debata zostanie wzno­
wiona w przyszłą środę. Odrocze­
nie jej do środy wcale jednak nie 
przesądza, że dojdzie wówczas do 
porozumienia. Opozycja zaraz po 
zamknięciu środowego posiedzenia 
uprzedziła, by nie miano złudzeń, 
że w ciągu tygodnia automatycz 
nie wszystkie rozbieżności zostaną 
usunięte. Wszystko wskazuje na 
to, że chrześcijańscy demokraci 
będą usiłowali zwiększyć presję 
na rząd, by wytargować jeszcze 
bardziej megalomańskie żądania. 

Tydzień do przyszłej środy bę­
dzie więc znów wypełniony spot­
kaniami na szczycie, posiedzenia­
mi frakcji i zarzadów, spotkania­
mi różnych komisji 

• SPORT * SPORT • 

Na lll-ligowym froncie 

Derbowa runda 
Niedzielna kolejka spotkań piłkarskich o mistrzostwo III ligi prze­

biegać będzie pod znakiem derbów. w Koszalinie dojdzie do derbóW 
województwa między zespołami Gwardii i Gryfa Słupsk. 

Dla gospodarzy pojedynek ten 
ma tylko znaczenie prestiżowe al­
bowiem ostatnia porażka gwardzi­
stów z Arkonią praktycznie wy­
eliminowała ich już z walki o pre­
miowane miejsce. Natomiast dla 
Gryfa wynik tego pojedynku nie 
jest obojętny. Słupszczanie mają 
jeszcze szanse — minimalne co 
prawda lecz realne — na utrzyma­
nie się w III lidze. Właśnie punk 
ty wywalczone w Koszalinie mo­
gą okazać się dla Gryfa punktami 
na wagę... pozostania w tej kla­
sie. 

Największe zainteresowanie wy­
wołuje oczywiście spotkanie pre­
tendentów do tytułu mistrzow­
skiego: Lechii z Arkonią w Gdań­
sku. Zespół szczeciński jeszcze nie 
zrezygnował z walki o awans do 
II ligi. Lechia, mimo, że jest go­
spodarzem spotkania, nie jest wca 
le 100-procentowym faworytem te-

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
W KOSZALINIE 

Przez dwa dni w hali sportowej 
koszalińskiej Gwardii rozgrywane 
będą międzynarodowe zawody w 
dżudo, w których przeciwnikiem 
dżudowców Gwardii będzie zespół 
Dynamo z Neubrandenburga 
(NRD). 

W pierwszym dniu zawodów, w 
sobotę 13 bm. (godz. 17) rozpocz­
nie się turniej w kategorii mło­
dzików i juniorów. Natomiast w 
niedzielę, o godz. 10, odbędą się 
wojewódzkie igrzyska młodzieży 
w dżudo z udziałem reprezentan­
tów NRD. (sf) 

go pojedynku. Przypomnę, że * 
ub. niedzielę lechici mieli spore 
trudności we Włocławku z poko­
naniem tamtejszego Kujawiaka. 

W pozostałych meczach niedziel­
nych zestawienie par wygląda na­
stępująco: Zastał — Warta, Stocz­
niowiec — Polonia, Olimpia El­
bląg — Bałtyk, Olimpia Poznań —* 
Kujawiak, Elana — Zagłębie, Cza' 
ni — Wisła. (sf) 

W piłkarskiej 
klasie A 

W uzupełnieniu wczorajszej re­
lacji, podajemy aktualne tabele 
piłkarskiej klasy A grupy III i IV* 
GRUPA III 
Jedność 
Żelgazbet 
LZS Mirosławiec 
Drzewiarz 
LZS Nowe Worowo 
LZS Gudowo 
Olimp II 
Drawa II 
GRUPA IV 
Darzbór II 
Polonia 
Czarni Cz. 
LZS Karsibór 
Sparta 
Błonie 
Włókniarz Ok. 
Piast Człuchów 

Pingpongiśd 
Meblosu 

mistrzami ckręga 
Wydział Gier i Dyscypliny Ko­

szalińskiego Okręgowego Związku 
Tenisa Stołowego dokonał na ostat 
nim posiedzeniu weryfikacji spot­
kań mistrzowskich II rundy roz­
grywek. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
okręgu wywalczyli pingpongiści 
słupskiego Meblosu. Wyprzedzili 
oni zespoły LKS Wielim Szczeci­
nek i TKKF Unimasz Koszalin je­
dynie lepszym stosunkiem małych 
punktów. Zespół Meblosu będzie 
reprezentował nasze województwo 
w rozgrywkach eliminacyjnych o 
wejście do II ligi. Klasę okręgo­
wą opuszcza zespół TKKF Uzdro­
wisko Kołobrzeg. 

Końcowa tabela rozgrywek: 

16: 4 43—12 
13 : 7 23—23 
12: 8 22—23 
11: 9 17—17 

9 z 9 29—21 
6:10 16—23 
6:12 12—21 
1:15 6—2« 

14: 6 27—16 
11: 9 22—23 
10 :'l0 21— 9 
10: 6 17—U 
10: 8 19—19 

9: 9 17—18 
6:12 5—27 
5:13 17—26 

(sf) 

Me bios 
LKS Wielim 
TKKF Unimasz 
LKS Piast Czł. 

Chemik Świdwin 
Rzemiosło Biał. 
AZS Słupsk 

LZS Mechanik Zł. 
TKKF Uzdrowisko 

13: 3 117: 56 
13: 3 115— 61 

13: 3 114: 62 
7: 9 

7: 9 
6:10 
5:11 

5:ll 
3:13 

95: 81 
87: 89 
53:123 
79: 97 

74:102 
63:113 
(Sf) 

PCKROTCŁ 
ren 1 

* ZARZĄD POWIATOWY ZMS 
wspólnie z ogniskiem TKKF Nurt 
i. PKKFiT w Kołobrzegu zorganizo 
wały ostatnio z okazji 20-lecia 
„Głosu Koszalińskiego" turnieje w 
piłce siatkowej, koszykówce i te-
jnisie stołowym dla zakładów pra- siatkówki triumfowała drużyna Li-
cy i szkół powiatu kołobrzeskie- ceum Ogólnokształcącego przed 
go. Pierwsze miejsce w turnieju zespołem WP. 
tenisa stołowego w konkurencji * W KOŁOBRZEGU odbył się 
kobiet zdobyła Lidia Łękowska wojewódzki turniej kometki. 
(TKKF Nurt), a w grze mężczyzn Pierwsze miejsce w grze pojedyn-
— Waldemar Michalak (Uzdrowi- czej kobiet zdobyła Halina Łepek 
sko). W turnieju koszykówki zwy- przed swoją siotra Urszulą (obie 
ciężył zespół Technikum Rybołów- TKKF Spartanin Człuchów). Trze-
stwa Morskiego przed Szkołą cie miejsce wywalczyła M. Kuja-
P odstawową nr 4, a w turniej u wińska (Nurt Kołobrzeg). W grze 

pojedynczej mężczyzn zwyciężył 
Andrzej Kuzański przed swym bra 
tem Janem i S. Preisnerem (wszy 
scy Nurt Kołobrzeg). 
* W SOBOTĘ o godz. 11 w ho­

telu turystycznym w Sianowie od­
będzie się szkolenie sędziów i kie 
równików wszystkich sekcji bok­
serskich w województwie. W nie­
dzielę, przed walnym zebraniem 
sprawozdawczo-wyborczym Kosza­
lińskiego OZB, odbędą się egzami­

ny z przeprowadzonego szkolenia. 
Walny zjazd OZB odbędzie się w 
Koszalinie, w świetlicy PZGS. ul. 
Kolejowa 1. (sf) 

* W SZCZECINKU odbył si<3 
wojewódzki turniej tenisowy, & 
którym pierwsze miejsce zdoby* 
A. Pyszora (Meblos Słupsk), zwy" 
ciężając w finale Kudelskiej. 
(Koszalin) 6:3, 6:3, 7:5. 

W rozegranych mistrzostwach 
tenisowych Szczecinka tytuły mi' 
strzowskie wywalczyli: 
DZIEWCZĘTA: ~ E. Majcher,; 
juniorki — E. Kaźmierczak; 
CHŁOPCY — L. Łukowski, juni^ 
rzy — K. Głomski. W finałowy^0 

pojedynku o puchar dyr. PPRB -* 
Gierula pokonał Gałeckiego 6:2. 9>* 

(sf) 

KOSZYKÓWKA 
FINAŁY JUNIORÓW 

Jak już podawaliśmy, do roz­
grywek finałowych o mistrzostwo 
województwa w koszykówce ju" 
niorów starszych zakwalifikowały 
się zespoły Orła Wałcz, piasta 
Człuchów, Bałtyku i AZS Kosza­
lin. 

Po ostatniej kolejce spotkań ^ 
tabeli prowadzi Orzeł Wałcz przed 
Darzborem. Należy zaznaczyć, ie 

koszykarze Piasta rozegrali dopier° 
dwa mecze. 

W rozegranych ostatnio spotka­
niach padły następujące wyniki-

ORZEŁ — BAŁTYK 80:76 (38:: 'l-
Najwięcej punktów dla Orła zdo* 
byli: Markowski — 29, AntoniuK 
— 21, Kaliszka — 14, a dla Bałty 
ku: Siciński — 30, Dubicki i Skle-
narski po 18. 

ORZEŁ — AZS KOSZALIN 41:69 
(25:28). Najwięcej punktów dla 
AZS uzyskali: Kozłowski — 2°» 
Karnicki — 13, Sztorc — 12, a dla 
Orła: Markowski i  Antoniuk P° 
12, Kaliszka — 11. 

Oto aktualna tabela: 
Orzeł 2:2 6 272—261 
Bałtyk 2:1 5 228—224 
AZS Koszalin 1:2 4 213—1*3 
Piast 1:1 3 116—151 

(Sf) 

JOCELYN I KESTER BRENT 

NA OGMCH 
WSZYSTKICH 

(43) 
— To nłe sq żadne zgadywcmki, tylko dochodzenie w sprawie 

morderstwa! — Keveł takie odezwał się o pół torłu głośniej. — Po­
licja robi wyłącznie to, co do niej należy i nikt nie zadaje panu 
pytań dla własnej sadystycznej przyjemności! Dobrze rozumiem 
pańskie uczucia, ale niestety podczas śledztwa policja nie może 
pozwalać sobie na luksus taktownego współczucia i omijanie te­
matów drażliwych! - Nadinspektor odetchnął głębiej i po chwili 
kontynuował już spokojniejszym głosem: — Pana rola w tej sprawie 
nie była dla mnie jasna. Przeciw panu świadczył kompletny brak 
alibi i linie papilarne odciśnięte na użytej broni. Ale, gdyby pan 
istotnie chciał popełnić morderstwo z premedytacją, to z pewno­
ścią postarałby się pan o jakieś fikcyjne alibi. Wytarłby pan też 
swoje ślady z rewolweru, 

bonald Cunning zdawał się w ogóle już nie słuchać słów nad­
inspektora, co ten musiał zresztą od razu spostrzec, gdyż przestał 
zwracać się bezpośrednio do malarza, a mówił po prostu do wszy­
stkich obecnych. 

— Załóżmy teraz, że było to zabójstwo w afekcie. Alec Wheeler 
przyszedł do szwagra powiedzieć mu o wypadku pani Beatrix 
Cunning. Gdyby tak właśnie zdarzyło się, to pan Cunning strzelił­
by już we własnej pracowni, a nie w ciemni fotograficznej, na do­
le. Ponadto również w tym przypadku zapewne ukryłby rewolwer, 
bądź przetarłby jego rękojeść, aby zatrzeć pozostawione na niej 
$lady_ Tak. - Kevel urwał i nagle zwrócił się do Fredericka 
Ramsay'a. - Niech pan sobie jeszcze raz przypomni ten moment, 
w którym wszedł pan do pracowni malarskiej, tuż po przerwaniu 
rozmowy telefonicznej. Co wtedy było namalowane na płótnie? 
Czy pan pamięta? 

— Doskonale pamiętam, gdyż tam jeszcze niczego nie było... 
Pcoepraszam, złe się wyraziłem. Płótno prawie w całości pokrywała 

sinoniebieska farba i do końca został Donaldowi tylko mały ka­
wałek. 
- A teraz pytanie do pani Iris Evans. Co zobaczyła pani na 

blejtramie, gdy całą grupą weszliście do pracowni, aby zawiado­
mić pana Cunninga o śmierci żony? 

Iris Evans aż się wzdrygnęła. 
- Nigdy tego nie zapomnę - powiedziała głucho. - Pan Cun­

ning stał z pędzlem przed obrazem, na którym widniała twarz 
dziewczyny. Tę twarz skrapiał czerwoną farbą, która spływała po 
płótnie jak krople krwi. 
- I to jest właśnie alibi Donalda Cunninga - oświadczył Kevel 

niemal uroczyście. - Naturalnie sprawdziliśmy, że płótno widziane 
przez pana Ramsay'a jest tym samym płótnem, na którym wyma­
lowano twarz dziewczyny. Ponadto, nasz ekspert orzekł, iż po 
pierwsze, zastosowana technika pracy wymagała stałej obecności 
twórcy, po drugie, namalowanie twarzy musiało zająć około pół 
godziny czasu. 
- Więc pan nie chce mnie aresztować? - wykrztusił malarz, 

który na chwilę odzyskał kontakt z otoczeniem. 
- Nie, proszę pana! W świetle tego, co powiedziałem, nie jest 

pan w ogóle podejrzany o morderstwo. 
- No, ale kto w końcu zabił? - spytała Iris Evans z niejakim 

rozdrażnieniem. Zapewne stawiała na Donalda Cunninga i słowa 
nadinspektora wyraźnie ją rozczarowały. 
- Chwileczkę, przesłuchania nie są zakończone - odparł fun­

kcjonariusz autorytatywnie. - Trochę cierpliwości, a wszystko się 
wyjaśni... Pan Horace Evans! Nie był pan na rybach po śniadaniu, 
prawda? Proszę więc powiedzieć, co pan robił tego przedpołudnia. 

Młody Amerykanin przygładził swoje blond włosy sięgające pra­
wie do ramion i popatrzył na nadinspektora z wyrazem namysłu. 
- Nic szczególnego — rzekł. - Zaraz po śniadaniu spacerowa­

łem po ogrodzie zastanawiając się nad pewną sprawą, o której 
mówił mi wczoraj pan Wheeler. 
- O co chodziło? 
- Och, to nie ma nic wspólnego z tą okropną tragedią. Pomia­

ry promieniowania kosmicznego wykazują, że niekiedy jego natę­
żenie raptownie wzrasta. Liczba par jonów na... 
- Rozumiem - przerwał nadinspektor. — Pan chce zostać astro­

fizykiem? 
Chłopak zarumienił się lekko i zgarbił jeszcze bardziej mii 

zwykle. Cichutko powiedział „tak", ale zaraz dodał usprawiedli­
wiająco : 

~ Na razie za mało umiem, żeby podjąć poważną decyzję. Te­
mu przecież trzeba poświęcić całe życie. 

— Tak — zgodził się skwapliwie Kevel. — Na razie zostańmy 
przy dniu dzisiejszym... Więc chodził pan po ogrodzie. Do której? 

— Niedługo po dziesiątej, gdy przypomniałem sobie jak wyglQ" 
da mapa izokosm Comptona, nagle zapragnąłem spytać pana 
Wheelera, jak te krzywe zostały wyznaczone. Poszedłem więc do 
niego, ale... drzwi były zamknięte. Wtedy przypomniało mi się, ie 

o tej porze pan Wheeler robi pomiary w swojej stacji nadmorskiej-
Odłożyłem więc rozmowę na później i wróciłem do swego pokoju 
poczytać książkę. To „Wybrane zagadnienia astrofizyki", bard*0 

interesujące i... 
— Którędy chciał pan wejść do baszty pana Wheelera? 
— Tymi drzwiami z korytarza na parterze, oczywiście. 
— Czy bezpośrednio potem udał się pan do swego pokoju? 
— Tak. 
— Pamięta pan którędy? 
— Wróciłem do stołowego i poszedłem tymi tu schodami - chło* 

pak pokazał rę!<q na wnękę. - Na pierwsze piętro, a stamtąd sd 
już tylko dwa kroki do mojego pokoju. 

— A kiedy pan od siebie wyszedł? 
— Dopiero, gdy ułyszałem głos mojej matki na dole. Odniósł©"1 

wrażenie, że dzieje się tam coś niezwykłego. Zbiegłem więc pręd* 
ko i dowiedziałem się o tych wypadkacn. 

— Czy rozmawiał pan z kimkolwiek w ogrodzie lub w domu? 
— Nie! Z ogrodu widziałem tylko panią Norton, która siedziała 

przy wyjściu kuchennym, natomiast w domu nie spotkałem 
nikogo. 

— To znaczy, że nie ma pan żadnego alibi na krytyczny okres-
Nikt pana nie widział, a nawet najbardziej interesująca ksiQŻk<3 

niestety sama nie zaświadczy na pańską korzyść... Zeznał pan, ż® 
drzwi do gabinetu Aleca Wheelera były zamknięte. A może jedna" 
wszedł pan tam i grzebał w papierach pod nieobecność gospodą' 
rza? W tej baszcie aż roi się od pańskich odcisków palców. Moż$• J 
więc Alec Wheeler przyszedł nieoczekiwanie i... - Kevel chciał c°s' ;>f 

j e s z c z e  p o w i e d z i e ć ,  a l e  w  t y m  m o m e n c i e  j a k  f u r i a  r z u c i ł a  s i ę  f l 0 " *  
niego Iris Evans. 
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